
n r .  B o h  « r a . . s a i e l s  9  ! Nateżytuść pecłJiową aplacwj  ̂ w

C e a y  p rsu  a m e r a iy :
we Lwowie

beł. doręczenia do don,u 
Hdetięc<.rrie . . M Z./fO 
z dosiadu do domu M 3.0CO

ha fjftywłncji
z przesjłk-ą pocztową M 3.G0u 
Za granicą . . . .  N\ 4.500

bfumwi pojedynczy we 
jW i arit i na prowincj;

wychodzi codziennie rano
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destanem  30'JM., w kronice, re- 
partuar i dział gospoda-czy 50C 
M.. po kronice 400 M , pod na­
głów kiem 'na pierwszej stronie 
600 M. Paski na kolumnach 
tekstowych 400 M. Za jedno  
słowo w drobnych ogłoszenm cn  
40 M., dla poszuKujących .jracy 
20 M. Cała strona w zwykłych 
ogłoszeniach 240.0CD M. Zagra­

niczne o 50 procent drożej.
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Prezydenta R/pItei.

Przed decydującą chwilą.
f& h . n ie  $ y s u w ?  m iasrcBgj k a iu frd a fa . -  Za&iBgi lew icy  o ufurarzsniB  cBnfrg-iei«?i- - 
P. F i ł s u m t  n a  u j y p a t o  o b te ru  lŁurisouipgo K andydata  n a  P rezy d en ta , p rem iprein  now ego  

rząd u .
Oświadczenie p. Piłsudskiego, złożone wobec 

delegatów stronnictw n? których się dotąd opierał, 
że wyboru pa prezydenta Rzpltej bezwzględnie nie 
przyjmie, wyjaśniło riewąt5WVie sytuację. Wyją- 
śniło ją o tyle, że została wraz z kandjdatm ą Pił­
sudskiego usunięta naj^ńyksza trudność w ut wonce- 
niu stałej większość polskiej w Sejmie, większości, 
która byłaby zdolną powołać rząd i wz'ąć oTpow.e- 
dzialność 'wobec naiodu za dalsze losy naszego pań­
stwa. 1

Motywy, jakimi p. Naczelnik Państwa uzasadnił 
swą rezygnację, są natury ścisłe osobistej Uznał 
n*ianww:icie, że nie byłby odpowiednim na stano ,visttu 
pro.:ydenta państwa konstytucyjnego i demokraty­
cznego, jakim jest Polska. Właściwości charukiera 
i indywidualności uczyń łyby uo  właściwym człuwis- 
kiem jedynie na miejscu władcy autokratycznego. 
Pcgląd ten oparł p. Piłsudski na doświadczeniach ze- 
branych u cz sre działalności swej w ciram., terze 
Naczelnika Państwa. Pokrywa się on całkowicie z 
rzeczywistością, i uznaje w zupełności słuszność za­
rzutów jak;e były Mu stawiane przez stronnictwa 
narodowe z powodu Jego stano wiska i Postępowania 
w odniesieniu do prawa, Konstytucji i Sejirru.

Stały korfhkt p. Piłsudskiego z konstytucją i 
ora.u’e n  me był jednak natury tylko formamej, ani 
też następstwem wyłącznie tylko autokratycznego 
charakteru i osobistych właściwości p. Naczelnika 
Państwa. W yrastai on bowiem przedewszystkiem z 
głębokiej różnicy, z zasadniczych przeciwieństw ja­
kie aachoczily między celanT i p roram em  polityki 
ogólno-pańsiwowej, które reprezentował p. Piłsudski, 
a ty rai jakie wyznawał obóz narodowy, większość 
Sejmu i społeczeństwa pohzicgo.

Ter, właśnie rozdźwlęk między stanowiskiem i ? 
programem politycznym Belwederu i większości 
narodu, stał się źródłem stałego konfliktu p. Piłsud­
skiego z prawem i konstytucją. Wedle bowiam prawa 
i konstytucji Naczelnik Państwa nie może prowadzić 
ióolttyki osobistej, a tylko tą, jaką dyktuje woła iw ro­
du wyrażatrii przez większość Sejmu.

Zdaniem też nas-rem nie ryle ai tokratyczne u- 
sposobienie p. Piłsudskiego, .a le  jego sprzeczny z 
wxy.ą w lęk szóści narodu pi ogram politym ogóLno-paii- 
stwowej, pregra m tylckrotiue przez życie pokonany, 
uczynił wybór 'ego na prezydenta Rzpiźej niemożli­
wością i niepwlobieństwem.

Prezydentem Rspleei może być jedynie czło­
wiek, którego program polityki ogólne-państwowej 
nędzne uieć poparcie większości narodu, "iakim czło­
wiekiem me b>i nigdy, a najzupełmtj nie jest j u ż  

dziś p. Ikłsudski. 1 dlatego ustąpienie Jego było ko­
niecznością.

Wybór prezydenta Rzpltej przez Sejm jest wy­
borem kierunku polityki ogćiao-państwowej. Wtąże 
się on ściśle z utworzeniem większości, i z powoła­
niem opartego na mej rządu. Ustąpienie Piłsudskiego 
jest następstwem bankructwa i odtrącenia przez na­
ród, juko ziej i szkodliwej tej ideologji i systemu po­
lityki. którą repiczc-utowal Sełweder.

Nie człowiek „ickmej ręm“, człowiek bez polity­
cznej indywidua'ności i wyraźnej jasnej idei pań­
stwowej bodzie człowiekiem właściwym na siano w >  
sku prezydenta Rzpltej, taki człowiek oie potrafiłby 
powołać rządu opartego o trwałą w iększość sejmo­
wą. bo ją jedyme na podstawie programu Polityki 
ogomo-państwowej niozoa uiworzyć.

Na czele państwa naszego powinien Stanąć mąz 
Zaufam a nie stronnictvr, ale jednego z dwóch istnie­
jących w Polsce kierunków: enkaenowo-oelwieder-
skego lub narodowego

(jt'y pierwszy jest w całkowitym rozkładzie, 
czego najdobitniejszym przejawem rezygnacja p. 
Piłsudskiego, pozostaje ten urugi, kierunek zwycię­
skiej i twórczej opozycji, kierunek narodowy.

,(r.)

Warszawa. (Tel. wl.) 7 grudnia. Z tego co prze­
nika do Jroluarów sejmowych z narad partji lewior? 
wych i PSL. wynika, że do ychczas wysuwani kan­
dydaci p. Duszyński i Narutowicz maia charakter de- 
„łonstracyjny i nikt nawet z kłu-bów wysuwających 
tych pasiów me liczy się z nim w jakikolwiek spo­
sób.

PPS. i W yzwdenre oczekują rezultatu obrad 
PSL. i postawienia przez ten klub swojego kandy­
data i od tego uzależniają dalszą swą taktyiKe. Szan­
se porozumienia między levMcą a PSL. co dc wspól­
nej kandydatury na Prezydenta z każdą godzin: 
maleją.

W klubie Piast dyskusja była dzisiaj bardzo o- 
żywioną, a niekiedy nawet burzliwa.

Konkretnym jej rezultatem było oświadczanie 
iż ludowcy nie wysuną własnego Kandydata na Pre­
zydenta Wśród członków tego klubu oboK komdyddt- 
'.ury p. Wojciechowskiego, omawiana była kandyda­
tura1 gen. Sikorskiego, któro okazała- się jednak zn ■ 
pełnie niereainą.

W ci?gu popołudnia lewica czymła dalsze zabiegi 
o iKWoiwiie cencrolewui. W koluaiach zwracały u- 
wagę rozmowy p. Barlickiego z p Witosem,, p, Thu- 
gtita z p. Witosem, a następni? z P- Chądzyńdsim.

Żydzi odbyli posiedzenie, na idórcm podtrzy mali 
swoje postanowienie czy nr ego stanowiska. Dyskusre 
m d 'krJłndy .laiami odłożydi do jutra. Jutro też odbędą 
się zebrania Klubów sejmowych i dzień jutrzejszy 
bę-Uzie dccy^ikijący*

Warszawa. (AW.) „Kurjer Informacyjny*1 donos' 
że niektórzy członkowie NPR. wyzsuwają kandyda­
turę inz. Foniiowskiegc na prozyaenta Rzplitej W

Lozunna ipAT.) Na wczorajszem posiedzeniu ko­
misji dla sprawy cieśnin lord Curzon odpowiadając 
na poniedziałkową mowę bzicrerina oświadczy7! mię­
dzy innymi: Zapytuię czy propozycje rosyjskie mo­
żna rzeczywiście uTcażać za propozycje nadające się 
do tego, by ją wysuwać na konferencji międzynaro­
dowej, maiącej uwzględnić interesy powszeenne. Z 
tych propozycji zdaje się wymkać, że tylko Rosja 
miałaby posiadać prawo do robienia tego co się jej 
podoba, podczas gdy reszta świata orałaby ręce 
związane. W ten sposób tylko Rosja byłaby panią 
Czarnego morza z Turcją jako policjantem u wejścia. 
Delegat rosyjski protestuje przeciwko temu, aby 
straż nad cieśninamr. powierzyć jednemu z mo­
carstw tj. Anglii, natomiast nie ulega wątplrwości, że 
Rosja byłaby zadowolona, gdyby jej powierzono tę 
straż pod pretekstem ochrony suwerenności Turcji

Po przemówieniach Barrera, Curzona i Garro- 
niego, przedstawiciel Ameryki Child oświadczył, że 
Stany Zjednoczone zawsze walczyły o zasadę zupeł­
nej swobody żeglugi handlowej. Tak samo w kwe­
stii cieśnin Ameryka pozostanie niem ą swemu sta­
nowisku. /.daniem delegata amerykańskiego, zamiast 
wyrażenia powszechnie używanego: „wolność cieś- 
jim‘\  daleko dokładniejsze i wyraźniejsze est powie­
dzenie: „wolność handlu państw nadbrzeżnych i 
wszystkich innych państw, pragnących z nimi u- 
trzymać stosunki pokojowe1*. Dalej podmosł Chiki z 
naciskiem, że żadne pajsfwc niema prawa do spe­
cjalnych przywilejów ze \vzg'ędu na swoje szcze­
gólne położenie geograficzne. Woiność żeglugi na 
Morzu Czarnem może lryć zabezpieczona, zdaniem 
mówcy, tylko zapomocą rozbrojenia wybrzeży, ora-z 
dróg dojazdowych don prowadzących, każde zaś 
uzbrojenie cieśnm pizedstawiałoby poważne niebez­
pieczeństwo. Co do propozycji rosyjskiej, wyklucza-^

jkchach sejmowych wysuwano również kandydaturę 
ł igen. Sikorskiego na powyżrpze Stanowisko.

Warszawa. (AW.) „Przegląd Wieczorny“ donosi 
że marszałek sejmu Rataj jako przewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego zapraszał do siebie kolejno 
przywódców stronnictw, pragnąc wysądować ich 
oipinję. Obecnie obraduje on z zarządem klubu Pia­
sta, oraz odbywa wspólne konferencje z Thuguthem 
i Poniatowskim z  ramienia Wyzwolenia, oraz Mora-, 
czewskim i Barlickim z PPS. „Przegląd Wieczorny** 
zapewnia, że ostateąene kandydatury wypłyną do­
piero w  piątek wieczorem, eweutuainie w  sobotę 
przed samym glosowaniem.

_ Warszawa. (Tel. wł.) 7 grudnia. Tenmin zaprzy­
siężenia nowego Prezydenta zależnym będzie od te­
go, kto ;im będzie obrany i czy w danej chwil* be- 
aair. w Wanszawie. Prawdopodobnie zaprzysiężenie 
odbędzie się w  poniedziałek. Przyjęcie władzy ód- 
bęiuzitf się jo  porozumieniu się nowoobranego Pre- 
zj denta z Naczelnikiem Pań-stwa. Dopiero po za­
przysiężeniu nastąpi uroczyste l e  Deum w Katedrze 
św. Jana.

Warszawa. (Tel. wł.) 7 grudnia „Warszawska 
Agencja Pras„ ya“. Po pożegnahiej aua-iencji łco^pusu 
dyplomatycznego w Belwederze w kołach dyploma­
tycznych ut waliło się przdkoaanic, że rezygnacja p. 
Piłsudskiego z kandydatury na prezydenta nie ozna- 

• cza wycofania się z życia politycznego. W związku 
z tern byp  wypowleoziaine zdania, że po wyborze 
na prozyć enta kandydata lewicy, misja tworzenia, 
no yego gabinetu po unerzona będzit p Hłsudsl i-emu

jącei wszystkie okręty woienne z Morza Czarnego 
z wyjątkiem okrętów wojennych państw nadbrzeż­
nych, zauw-dża Child, że w podobny sposób można- 
by również żądać wykluczenia każdego' innego mo­
rza okrętów wojennych z wyjątkiem okręfciw pewne­
go danego państwa. AmeryKanie migdyby się na to 
nie zgodzili, aby ich okręty wojenne miały być po­
zbawione dostępu gdzieKoIwiek, a to zewzględu na 
obronę pokojowych interesów obywateli amerykań­
skich, uprawiających handel, oraz obronę amerykań­
skiej floty handlowej.

V/ odpowiedzi na propozycję sprzymierzonych, 
oświadczył Cziczerin. że on podobnie jak Ismed' pa­
sza zastrzega sobie szczegółowe) odpowiedzi dopiero 
po starannem zbadaniu propozycji, pragnie jedna® 
już teraz oodkreśhć, że powierzenie Turcji kontroli 
nad cieśninami jest daleko bardziej wskazane, aniże­
li powierzenie tej kontroli komisji międzynarodowej^

Wiedeń. (A\V.) Z Lozanny donoszą. Niespodzian­
ką dnia dzisiejszego jest oświadczenie Czicze-ir.a 
który oznajmił dziennikarzom amerykańskim, iż pro­
pozycje delegata Ameryki uważa za podstawę umo­
żliwiająca dalsze rokowania. Idzie tylko o odpowie­
dnie sformułowanie zasady na podstawie kórej przez 
cieśniny mogłyby przejeżdżać okręty wojenne tyiko 
d3a oetów oodcojowycn, w liczbie ograniczanej.

Lozanna. (PAT.) Delegacja Francji, Anglji i 
Włocn przedłożyła komisji dla spraw terytorialnych 
i militarnych dokumenty, dotyczące dcmilitaryzacji 
cieśnin morskicti. Dokumenty te zawierają między 
innymi następujące pi opozycje: Dcmilitaryzacji pod­
legają oba wrybrzez'a Dardaneli i Bosforu, w  określo- 
nycn granicach, wszystkie wyspy morza Martnara, 
a na morzu Fgejskiem wyspy Sumatra, Lemnos, Im- 
bros i Tenedos,

" 1 »‘S,

Z Lozanny.
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Przegląd polityczny. W piątek 8  p o  raz ostatni
Dziecko Pogromcy :

W  s o ą o te  9 -d o  P re m ie ra
: M Ę C Z Ą C A  Ś . W E R C  :i

dram at p sy ch o lo g iczn y  w  ó a fta ch  według opowiadania Selmy ksgrrlff K i n o  l e w .

Projekt francuski w sprawie reparacji.
Londyn. 1PAT) Paryski sprawozdawca „Tenips' 

podaje, że projekt francuski w sprawie reparacji jest 
następujący: 1) Nie udziela się żadnego moratorjun; 
Niemcom bez uzyskania specjalnych zastawów na 
rzecz aliantów, jak kopalnie i lasy; 2) Zniżenie Niem 
com odszkodowań równolegle ze zniżeniem długu 
francuskiego i innych oaństw koalicyjnych; 3) Rewi­
zja procentu przyznanego aliantom od zapłat niemie- 
ckicn. Francja powinna utrzymać większy procent, 
niż dotychczas jej przyznany 52 proc. 4) Wyraźne 
celowe próby Niemiec niewypełnienia zobowiązań 
płatnych, a Ino odmowa co d.u przeprowadzenia re- 
torm finansowych Rzeszy muszą być ukarane przez 
zastosowanie sankcji np. przez lokalne i czasowe 
rozszerzenie okupacji, utworzenie granicy cełnei koło 
zagłębia Ruhry.

Wiedeń. (AW.) Berlińscy sprawozdawcy tutej. 
pism ćcuwszą za „Yossiscne Zeitung", że rząd nie-

mieecki zamierza przedłożyć koalicji nowo opraco­
wany plan reparacyjny. W tym celu na Radz.e ga­
binetów ej utwprzonÓ' ścisły komitet, który już na­
wiązał rokowarua z niemieckimi kotami gospodar­
czymi, aby pozyskać przemysłowców niemieckich 
do współdziałania przy uregulowaniu kwestji repa- 
racyjnej, Podstawą całego planu ma być pożyczka 
zagraniczna wr wysokości 20 milionów trarek nietn. 
w złocie, Gwarancję i oprocentowanie pożyczki ob­
jęliby przemysłowcy niemieccy Pożyczki użytoby 
częściowo na spłatv reparacyjnc, częściowo zaś nfe 
stabilizację marła Rząd niemiecki chce poprzeć spra 
wę leparacyiną polityką akływną, nie czekając de­
cyzji biukseli i Londynu Niewiadomo, czy rząd nie­
miecki wystąpi ze swymi propozycjami już na'konfe­
rencji londyńskiej, czy uopiero na kcufcre.icji w .B m  
kself """

Przed te n le ra c ii  In d p s !
Paryż. PAT.) JEcno de Paris“ omaw!ając kon­

ferencję k>ńdtyń6ką, występuje przeciwko próHe ze 
struny angielskiej, by kwestia icpm acji zeszła do 
rządu zwykłych zagaunień finansowych oraz do za­
niedbania strony politycznej tego zagadnienia. „Echo 
de Paris* występuje nadto przeciwko pianowi wy­
pracowanemu przez bankierów, zaproszonych na po­

siedzenie do Berlina przez rząd niemiecłń- Niemey. 
zaznacza dziennik, zar facą długi wtedy, gdy bęJą do 
tego zmuszone. Nałożenie sekwestru na kc;ainie i 
lasy w Nadrenii i 'Zagłębiu Ruhry zapewni Francji 
przeprowadzenie w Niemczech odpowiednie refor­
my finansowe

Niemcy uczynią zadość żądaniom Ententy w spra­
wie ząiśc w Bawarji.

PRZYCZYNY I CEIE a MERyKANSKIEJ PODRO­

ŻY ł \  CLEMENCEAU.

P. George Clenu-.iccan, Só-letni stanZec, który 
w  r. 1870 był już m ertm  Mommartre i jako dojrzały 
mąż widział kieskę kraju, a w ostatniej wojnie, jako 

,ozef iZŁjdu poprowadził kraj do zwycięstwa, po kil- 
koietnim odpoczynku ^odjął jeszcze raz — moż*1 nie

■ ostatni — akcje w  wielkim stylu. Na zaproszenie gru- 
,py inteligenci' nowojorskiej, pragnącej azyunego
współudziału Stanów Zjednoczonych w polityce eu­
ropejskiej oraz wielkiego syndykatu \ rasowego 
„North-Amei ican-Newsparier Ailiance" udał się p. 
Clemenceau za ocean. Cel podróży sw  sj określił w 
rozmowie z w< pćłpraco w mkiem „Echo dc ParL“ w 
sposób następujący:

— „Uważam, że porozumienie pomiędzy Arr.ery- 
| ką, W, Brytanią i Francją jest podstawą pokoju eu­
ropejskiego. To będę się starał wytłumaczyć Ame- 
lykanem. Chcę stworzyć w Stanach Zjednoczonych 
stan umysłów. Będę mówił w Nowym Jorku. Bo­
stonie, wr Chicago i óamt Louis".

Tak chce „stary tygrys' naprawię brąd, który 
mu opinia francuska przy całem , uwielbieniu dla 
„oica zwycięstwa", przypisuje, a mianowicie, 1) iż nic 
zabezpieczył Francji przez utworzenie neutralnego 
państwa nad Renem, a natomiast zadowolił się o- 
Fai owanym mu przez Wilsona i Lloyd George‘a pa­
ktem gwarancyjnym, który utracił swą całą war­
tość z powodu obalenia Wilsona i traktatu wersal - 

’akiego w senacie Stanów; 2) że system odszkodowań 
wprowadzony do traktatu wersalskiego jest mci aa! 
niewykonalny.

Otoż wiasząc jak Ameryka s!ę wycofuje ze 
spraw europejskich, jak senat amerykański odrzucił 
traktat Wersalski i pakt gwarancyjny, jaK obalił Wil­
sona, jak „ipso facto" stał się i lartwą .litera pakt 
gwarancyjny angieisko-francuski — p. Clemenceau 
zdawał sobie dobrze sprawę, że jego dzdeło się roz­
gada. I czcza! tylko sposobności, aby udać się za 
ocean i apelować do narodu amerykańsidego.

Akcja d. Clemenceau wywołała w  całych Sta­
nach Zjednoczonych poniszenie olbrzymia Polemi­
zują z nim i bronią go uszienniki. Atakują go senato- 

' i owśe, jak np Hitćhcock (b. przywódca demokratów, 
(który przepadł na ostatnich wyborach) „raz ge raa - 
. notil Borah. Dwukrotnie już jacyś tajemniczy „wete- 
' rani amerykańscy" grozili p. Clemenceau „sprzątnię­
ciem"— Niemcom oczywiście podróż ta  test nie na 
rękę.

Czy jednaic p. Clemenceau ceł swój osiągnie?
Zdwcześnie jest jeszcze na odpowiedź kafrgory- 

. czną. Wątpić jednak należy, aby udało się mu dopro- 
; wadzić ao zasadniczego zwrotu w polityce amery­
kańskiej.

PRZESILENIE RZĄDOWE W JUGOSŁAWJL

Jak doniosły przed kilkoma dniami telegramy,
• prezydent rządu jugoslo\s iańskiego, IWkołai Pasicz, 
podał się do dymisji P  Pasicz, pnztwódca stronni­
ctwa radykalnego (centralistycznegoj opierał Się nai 
koalicji swojej partji i demokratów. Przyczyną dymi-* 
sji stały się nieporozumienia i razbieżhości powstałe 
w łonie koalicji Tyczy się to zwłaszcza stronnictwa 

i demokratycznego, które rozbiło się faktycznie na 
dwie grupy; centralistycznie usposobioną pod wo- 

; dzą ministra Pr.ioiczcwicza oraz zbliżoną do opozy­
cji grupę p«ezesa stronnictwa Dawidowczu Przesile­
nie wywołane zostało przez porozumienie zawarte 
njiędzy ł». Dawidowiczem a opozycyjnym blokiem 
kroackim. Wątpliwe jest jcdnair jeszcze, czy opocy- 

1 cja ta potrafi wyłonić z siebie rząd, a to zarówno ze 
względu na kruche porozumienie demokratyczno- 

'kroackie, a także ze względu na niejednolitość sa­
mego bioku kro^jckćgo.

Opozycja prowadzi walkę pod hasłem rewizji 
uchwalonej w  Vidovcian centralistycznej konstytucji 
królestwa, czemu sprzeciwia się kategoryczne rady­
kalne stronnictwo Pasicza i demokratyczna grupa 
pod wodzą Pribiczcwicza. Rewizja ta jednak w obe- 

. cnym parlamencie niema szans przejścia i oirozvcjo- 
niści dążą do rozwiązania skupczyny. Należy przeco 
oczekiwać w krótkim czasie rozpisania w Jugosławii

■ nowych wyborów, w których głównem nasłetn wal­
czących stronnictw będzie zmiana konstytucji z r 
1913 i federacja, albo jednolitość państwa w ramach 
dotychczasowego w Yidowdan nadanego Jugoslawji 
ustroju. i

Według opinji prasy nie jest wykluczone po­
wtórne powierzenie p. Pasiezowi misji tworzenia 
gabinetu.

Wiedeń (A W.) „N. Fr. Presse” donosi z Berlina: 
Jaik słycłtac rząd niermeoki uczyni zadość żądaniu 
ententy w  sprawie zajść w miajtacb bawarskich, za­
proponuje jednak, aby o karze Dierieżriej, nałożone, 
n? Parsawę i Ingolstadt zadecydowała Liga Narodów 
jaso międzynarodowy trybimał rozjemczy. Bawarski 
prezydent ministrów w  dąisaym ciągu odmawia po­
łożenia swego podpisu na nocie usprawiedliwiającej 
aze®o domaga się ente-nta. Wobec tego rząd central­
ny sam się podpisze. Socjaliści stoją na stanowisku 
że rząd niemiecki nic payrinieo czynić w iej sprawie

ża-nych dalszych trudności gdyż ucierp* na itm
kwestia ważniejsza, bo spraw a ropriracyjna.

Berlin. (PAL) Narady rządu Rzeszy z  prezy­
dentami ministrów poszczególnych krajów związko­
wych doprowadziły do porozumi enia w  tym sen te ,' 
że podstawą polityki Niemiec będzie nota do Kortrsji 
rcparacyjnej z dnia 16 listopada w sprawie Nad cn i 
i krajów okupowanych. Uczestnicy narad przyłącz ii 
się jednogłośnie do deklaracji, w jrg‘oszoncj przez 
kanclerza Rzeszy 23 listopada i 5 grudnia

1

Z obrad rroskiewsKfch
Moskwa. (PAT.) Delegacja polska na konferencji 

w sprawie rozbrojeniowej w  Moskwie w ystąpiła z 
następującym projektem paktu o nieagresją

Czasokres o wzajemnem nieatakowaniu się.
R z ą d y   jednakowo ożywione pragnieniem

utrzymania pokoju światowego i przeświadczone, że 
rozbrojenie materialne wymaga rozbrojenia moralne­
go i że io ostatnie może być urzeczywistnione wyią- 
cznie w  atrhosferzt wzajemnego bezpieczeństwa i 
zaufania, postanowiły także w tej sprawie zawrzeć 
układ i wyznaczyły w tym celu pełnomocników, mia­
nowicie ___  którzj po wymienieniu swych pełno­
mocnictw, uznanych za dobre 1 wystawionych w od­
powiedniej formie, doszli do porozumienia co do na­
stępujących postanowień, które w niczem nie mogą 
naruszyć praworządności wszelkich układów 1 in­
nych porozumień, istniejących pomi :d,:y państwami 
podpisanymi:

Art. 1. Wszystkie układaiace się strony zobowią­
zuje się uroczyście i wzajemnie do powstrzymania 
s ę w ciągu trwania powyższej umowy od wszelkie; 
akcji zbrojeniowej na odnośnych teryto-jach ustaio- 
nych układem pokojowym, zawartym pomiędzy pań­
stwami graniczącymi z sobą, o ile takie układy nie 
istnieją już zgodnie z obecnym status quo, o ile u- 
kłady między państwami graniczącymi nic zostały 
jeszcze zawarte.

Art. 2. Wszystkie układające się strony oświad­
cz; ły, że będą rozstrzygać wszelkie spory i konfli­
kty, które mogłyby powstać między ich państwami, 
środkami pokojowymi.

\r t .  3. Wszystkie układające się strony postana­
wiają, że jeżeli między mmi powstanie spór poza

/
sprawami rozstrzygniętymi układem pokojowym, ! 
poza sprawami terytorjalnemi który nie będzie mćgi 
być uregulowany na drodze dyplomatycznej, to bę­
dzie on poddany arbitrażowi. 0  ile dotyczące pań­
stwa nie są członkami Ligi Narodów, późniejsza u- 
mowa ureguluje szczegółowo stosunek niniejszego 
artykułu.

Art. 4. Jeżeli w  ciągu trwania mniejszej umowy 
byłby zawarty’’ pod auspicjami Ligi Narodów prze? 
państwa podpisany układ o wzajerrmeui zabezpie­
czeniu rozbrojehiowem, lub o powszechnem ograni* 
czemu zbrojeń, niniejsza umowa pozostaje w  mocy o 
ty ć , o ile nic będzie sprzeczna z postanowieniami 
wskazanego nieładu o zabezpieczeniu lub rozbrojeniu 
Powszechnem.

Art. 5. Przystąpienie do tej umowy jest otwarte 
dla Rumunji, oraz za zgodą stron układających się, 
dla innych państw, które nie wzięły w  niej udziału.

Art. 6. Niniejsza umowa zostaje zawarta na prze­
ciąg 6 lat i będzie odnawiana automatycznie z  roicu 
na rok z  wyjątkiem wypowiedzenia przez jedno lub 
kilka państw układających się na kilka miesjący na­
przód.

Art. 7. Niniejszy układ ma byc ratyfLko.cany 
przez parlamenty lub inne instytucje państwowe 
Podpisanych.

Art. 8. Artykuł ratyfikacyjny będzie z łożony u  .„
i i  rząd   zawiadom; mne państwa ukłaaające się
o dokonanych ratyfikacjach. Nuńeiszy ul:lad wcidfeie 
w życic w  15 dni po złożeniu ostatniego aktu ratyfi­
kacyjnego bea oczekiwania na zawarcie umouy, ptze 
wiuziane w  art. 3 niniejszej umosvy.
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N A D E S Ł A N E .

Sprawa Jaworzy ij staje się c raz' 
gfeśniejsśą na M i & i e ..o  o
(Przed deicyzją Rady ambasadorów.)

Rząd polski -wniósł (jak wiadomo) do Rady am- 
basad'>rów stanowo/ą notę przeciw nropozycji . 'ady 
zdążającej do odłożenia sprawy Jaworzyny do wio­
sny i bezpośredniego porozumienia się Polski z- Cze­
chosłowacją, wsuazując na to, że rząd czechosłowa­
cki złozył w przeciągu 2 łat liczne i ustawiczne do­
wody, że r,orozum'.ieriia się. bezpośredn iej z Polską 
unika, grając świadomie na zwłoko. R2ąd polski za­
żądał od Rady ambasadorów decyzji natychmiasto­
wej, oświadczając, żo sarna dekmitaeja może odbyć 
się na wiosnę, i że zima właśnie jest oupowiednią 
porą ao przygotowań (ze wlsgtędu na teren) przygo- 
towania ksiąg katastralnych a nie lato. jako pora dla 
robót deljmitacyjnych, które musiałyby więc wypaść 
znowu na rimę. Prasa nasza, jak z v wicie pesymisty 
czule nastrojona, obawiała się pobytu p. Benesza w 
Paryża i jego wielkich bezsprzecznie wpływów z po- 
wo .u których mogła sprawa Jawunzymy być roz­
strzygniętą na naszą niekorzyść. Entuzjazm ^cuiak 
dla p. Benesza miaął, jak wogó'e wicie rzeczy w 
Paryżu mija szybko. Ostatnie dni przyniosły szereg 
jaworzyńskich artynufów w  prasie paryskiej, np. w 
„Tenips**, w  „Journal de- oebats**, „L nformation - 
odetswała się nawet prasa i ran muska pi owaicjonałna, 
r.awet belgijska. Robotnicza „Lantcrne“ nie pozostała 
też bez głosu i przedrukowała świetne a nam — jak 
wszystkie dotąd wymienione — przychylne artykuły7 
pro?. Combea z Genewy, ważne dlatego, ze pro i 
Gomhe, choC 'przyjaciel osobisty p. Benesza, zajął 
wctóiec nas zdecydowanie przychylne stanowisko.

O Mfcwwie Jawonzyny przenikają do prasy pol­
skiej częste ale dość szczupłe wieści. Niedawno ko­
respondent „Rzeczypospolitej'*, P- Kucharski, domosl, 
iż wyrażonej powyżej pretensji polskiej, aby decyzja 
Rady amaasadorów zapadła odrazu wobec bezna­
dziejności ugody jaworzyńskiej w  drodze polsko- 
czeskich rokowań bezpośrednich, stanie się zadość.
Z niecierpliwością oczekujemy .tej decyzji, która ma 
zapaść [niebawem. Decyzja ta nie bodzie mogła nie 
liczyć się z przeważającą większością opinii francu­
skiej, tembrsr dziel że w duchu nam przychylnym za­
interesował się sprawą Jaworzyny szereg bardzo 
wybitny h członków parlamentu i senatu francuskie­
go.

Może rąbek tajemnicy uchyli interview, jftlri z 
naszym obrońcą sprawy Jaworzyny i delegatem 
rządu polskiego majorem Romanisryuem miał prof. 
Itenry Grappin i intervicw ten ogłosił w „IdLciair’1 
(z 1 grudnia). Nie będziemy powtai-zali całego arty­
kułu znakomitego prof. Granpin‘a, który jest równo­
cześnie wybornym znawcą tej sprawy. Prof. Grappin 
zauważył:

„Co nas Francuzów interesuje, ' to nietyle los 
tej ludności na Spiszu (w Jaworzynie), jak stosunki 
między Polską a Czechosłowacją. Chcielibyśmy aby7 
były' serdeczne i szczere. Nie możemy ziozumieć, jak 
sprawa tak drobna jak Jaworzyna może odgrywać 
tak wielką rolę™

Mayu Romałijszyn:
„To też właśnie chcielibyśmy, aby była ukoń­

czoną jaknajprędzej. Nic mogę nic Panu powiedzieć 
o głównych kwestiach, które mogą bj ć przedmiotem 
narad; między Pragą a W arszawą i ograniczam się 
do myśłi, że najwartościowszą poastawą dobrych sto­
sunków sąsiedzkich jest granica logiczna, t. zn. gra­
nica, która pozwoli ludności z jednej i z dr ugiej stro­
ny żyć w pokoju i dobrobycie. Nie chodzi o to, aby 
wiedzieć, kto będzie posiadał jaworzynę, lecz aby 
te 10 gmin polskich i czechosłowackich miały ten 
pokój i dobrobyt: Dobra wiara i rozsądek wystarczą 
do znalezienia środka u a to“.

Prof. Grappin:
„Koniec końcem — jest Pan optymistą?!“
Major Romaniszyn:
„Jak zawsze! Czyż to nie jest lepsza polityka? 

Zobaczymy koniec tego wszystkiego, i to dobry ko­
niec. Jestem pewny, że na Boże Narodzenie poozciwi 
ludziska tak z jednej, jak i z drugiej strony granicy 
będą wreszcie oswobodzeni od zmory, która cięży 
na nich od dwu lat“.

Tyle major Romaniszyn. My zaś, którzy znamy 
dobrze te ogromne lecz ogółowi nieznane zasługi te­
go cichego lecz mocnego siła woli i nerwów obroń­
cy polskiej ziemi, ufamy dobrej myśli Jego, gdyz 
wiemy, iż bez niesłychanej wytrwałości i wielkiego 
a stałe konsekwentnego rozumu dyplomatycznego,

opa/rtego o płomienny patryjotyzm i rycerski duch' 
majora Bronisława Romaniszyr.a, bez Jego stra* 
zania do polskich Tatr, nie byłby sian tcS 
kim, iż Rada amoasatlorów z żad.iRfcm Pwu&a hetcyć 
się musi, mimo, ze wszystkie je-. *• «p*srwłs Jawo­
rzyny wydane orzeczenia z góry v»f.x»<«nfraifr sukces 
Czechosłowacji. Powód zaś był baidzo prosty. Bę­
dąc zanadto pewntą przywiązania Polski do ententy 
a widząc, że Czechosłowacja nie jest tak zupełnie pe­
wną, mogła Rada nie liczyć się z nami. Żałować tyl- 

naiezy, iż tej metody trzymały się też niektóre 
wysokie osobistości z francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, w czem pomagały im osobiste 
stosunki p. Benesza. Radą ambasadorów, chcąc od­
łożyć sprawę do wiosny, chciała nam wytrącić z rąk 
pewien atut, którego nie wytrąci nam jeetnakże, o ile 
rząd polski będzie mocny.

W każdym razie jednostki tak bardzo wybitne 
jak obrońca Jaworzyny, major Bron. Romaniszyn, 
rozporządzające rzadkim u nas talentem dyplomaty­
cznym, są w  stanie autorytet naszego rządu zagrani­
cą podnieść.

A więc czekamy na decyzję Rady ambasadorów7, 
..która to decyzja — według naszych informacji — nie 

zapadnie aż na wiosnę, lecz wcześniej. W rezerwie 
posiadamy środki, które unieszkodliwią wszelkie za- 
rnacny na polską ziemię. Nic nas nie zaskoczy już, 
ale n.czego nie oddamy. A. Oh.

Z  DNI

Z a w i a d a m i a n i e .
Na dniu 10 gru d n ia  1922, o godzinie 12-tej 

w południ- odbędzie Sie w lokalu firmy
9jS£< & B ieerra  i f r z e w n y 44

pG538 Spółki ? ogr. odp. w: Lfcewto,
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c j a
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POGRZEB WOJEWODY RYMERA,

Kłttcwicc. (PA T.) Dziś odbył się pogrzeb pierw­
szego wojewody śląskiego śp. Józefa Rymera. Uro­
czystość rozpoczęła się o gocK 2‘30. Przed wynie­
sieniem zwłok przemówił imieniem rządu minister 
Darowski, podnosząc zasługi przedwcześnie zmarłe­
go wojewody Rymera. Nastęmne pożegnał zmarłego 
imieniem armji gen. Szeptycki, podkreślając, że śp. 
zmarły jako przy wódca mas robotniczych wywal­
czył z nimi ziemię śląską dla Polski. Imieniem Sej­
mu Śląskiego ipóżegnai Zmarłego marszałek Wolny, 
a imieniem Sejmu Ustawodawczego wiceminister 
Wachowiak.

Po przf mówieniach uformował się na ul. Fry- 
drychowskiej olbrzymi kondukt pogrzebowy. V/ po­
chodzie v- zięiy a uzi a 1 korporacje górnicze ze sztan­
darami i orkiestią, związki zawodowe, cechy i sto­
warzyszenia ze sztandarami, straż pożarna, policja, 
drużyny sokole i strzeleckie i tysiączne rzesze pu­
bliczności. Za trumna postępowała rodzina Zmarłe­
go, przedstawiciel rządu min. Darowski i podsekre­
tarz stanu Lenc, pi zedstawiciele Sejmu górnośląskie­
go i bawiący na oornym Śląsku przedstawiciele Se­
natu-i Sejmu Rzeczypospolitej, władze wojewódzkie, 
wojewodą krakowski i poznański. O godz. 3‘3C kon­
dukt ruszył do kościęła faruego, gdzie odbyło się 
pokiopieme zwłok i gdzm w serdecznych słowach 
w godznmem przemówieniu pożegnał Zmarłego ks 
proboszcz Dr. Kubina. Na cmentarzu pożegnał Zmar­
łego wicewojewoda Żurawski imieniem władz wo­
jewódzkich. Na grobie śp. Zmarłego z^oż mo prze­
szło sto wieńców. Wśród wieńców wyrózwał s;ę 
Wieniec z napisem „Pierwszemu wojewodzie górno­
śląskiemu — Rząd polski**.

Z KOMISJI RE611 AMINOWEJ SENATU/
W arszawa. (PAT.) Dziś o godz. 10 rano obra­

dowała pod przewodnictwem senatora ZdanowsJce- 
go senacka komisja regulaminowa. Przyję ć w pior- 
wszem czytaniu artykuły 7—14. Numeracja artyku­
łów nro.ioktu w skutek rozszerzenia, przez włączeme 
artykułów dodatkowych ulegnie zmianie, np. art. 15 
będzie miał numer kolejny 23. Dłuższa dyskusję wy­
wołał artykuł trakHurący o władzy dyscyplinarnei 
marszałka nad urzędnikami. Przemawiali p. Woźnicki 
PoPner, Nowodworski, Buzek, Baliński, marsz- 
Trąrrrpczyński i przedstawiciel rządu Trenozyn,. Na­
stępne posiedzenie we wńorek o godz. 10 rano.

PRZYJAZD PRZEDSTAWICIELI ANGIELSKICH 
SFER HANDLOWYCH

Warszawa. (TeL. wł.) 7 grudnia. (W.AgT) Do 
W arszaw y. przybyli z Anglji przedstawiciele sfer 
handlowych i przemysłowych, celem zapoznania sic 
a obecnym stanem gospodarczym Polski. W Afłglti 
pocystiła tcwrarzystwo finansowo-handlowe, które 
chce ująć w  swe ręce bezpośredni handel z Polska 
i państwami bałtyełdemi.

PODPISANIE TRAKTA HJ HANDLOWEGO 
POI .SKO-JAPOrsSKlEGO.

Warszawa. (Tel. wł.) 7 grudnia. Dziś o godz. 12 
w południe odbył się akt podpisania traktatu handlo­
wego polsko-japońskiego. Ze strony polskiej traktat 
podpisali % Naru owicz i p. Strassbuiger, ze strony 
lijapuLsKue: p. Kawalcami,

W arszaw a. (Tel. wł.) 7 grudnia W  najbliższym 
czasie opuszcza swoje stanowisko poseł tapoński w 
Warszawie p. Kawakamł, który obejmie kierownicze 
stanowisko w  ministerstwie spraw zagranicznych w 
Tokio.

ARESZTOWANIE MORDERCY TWERDOCfflJBA 
W KATOWiCACH.

Warszawa. (Tel. wł.) 7 grudnia. W  tych opiach- 
jak donosi katowicki „Pcla.k“ ujęła tamtejsza policja 
śledcza jednego z morderców prof. Twerdochliba. 
Jest nim były jego sekretarz Dzikowski, który raz 
już był aresztowany we Lwowie,1 udało mu s!ę je­
dnak abied-z z więzienia. Dzikowski prawie beapo- 
średn.o po aresztowaniu zeznał, że po ucieczce z 
więzienia lwowskiego udało mu się dostać do W ar­
szawy7, gdzie ną podstawie dokumentów" ^wstawio­
nych mu w swoitn czasie przez rząd Perruszewicza 
wszedł w  kontakt z misją sowiecką. Dr 'Katowic 
przyjechał Dzikowski przed niespełna tygodniem i; 
■zamieszkał w hotelu „Centrał". V.'od ług wewnętrz­
nych poszlak spotykał się Dzikowski w  Katowicach 
z  agentem poselstwa sowieckiego w  Berlinie, który 
miał mu ułatwić wyjazd za granicę. Przy areszto­
wanym znaleziono fałszywe dowody osobiste na 
nazwisko Sadowskiego. Dzikowski beazie przewie-, 
zkmy do więzienia lwowskiego.

KRWAWA WALKA Z BANDYTAMI NA POMORZU

Grudziądz, (Tel wł.) 7 grudnia, Janów, jedna z 
pięciu wiosek, które niedawno przyłączono do Pol­
ski. był widownią krwawych wydarzeń. W wiosce, 
tej ntiesdkpia rodzina Gwizdalskich złożona -r oka 
matki i dwóch synów, znanych z licznych kradzieży 
i awanTur. Jeden z młodych Gwizdalskich wzywany 
pr«az PKU. do zgłoszenia się, nie stawiał się. Z tego 
powodu ,do domu Gwizdalskich uda! się funkcjona­
riusz policji celem, przymusowego odprowadzenia o- 
pornago do Starogrodu. Nie mogąc sam,_ wobec opo­
ra rodziny poradzić wziął dwóch jetócjfce posterun­
kowych i wrócił na miejsce, by opornych areszto­
wać. Skoro policja weszła do izby żgaszono Jświatła 
i rzucano się z nożami i siekierami na posterunko­
wych. Z powodu ciemności i bezpośredniej bliskości 
naipastników policjanci nie mągli użyć broni i wkró­
tce stali się ofiarą strasznej masakry7. Jednemu z nich 
mocno poturbowanemu udało się wymknąć. Zaalar­
mowany posterunek policji w Grudziądzu wysiał je­
szcze dwóch funkcjonariuszy, których jednak spotkał 
podobny lo,s co i ich poprzedników; Dopiero, gdy nad­
biegli w znaczniejszej liczbie straż.nicy celni, Gwi- 
zdalscy‘wyrzucili ciała poranionych i nieprzytomnych 
policjantów na podwórze, a sami zabarykadowali sie 
w domu. Zawezwany z Gmewa oddział yyo.tska roz­
począł formalne oblężenie i dopiero rano około godz 
8-aj zdołano uiąć najpierw jednego syna. potem ojca. 
po zażartej [walce na strychu, drugiego syna, a wre­
szcie wydobyto ze schowku matkę.

W walce poważne ramy odniósł jeden ae straży 
celnej Z policjantów, których przewieziono do szpi­
tala w  Gniewie jeden jest konający, dwom innym 
grozi śmierć z nowodu upływu krwi, jeden z,aś ma 
odciętą rękę siekierą.

Warszawa. (Tel. wł.) 7 grudnia. Dziś rano po­
wrócił z Moskwy wiceminister Eberhardt, która od­
był szereg konferencji z władzami sowieckremi w 
sprawie reewaKtiacji taboru kolejowego.

—z -



„SŁOWU PQLSK1 nr 285 z dn. 9 grudnia 1922

NA MARGINESIE DZIENNIKA USTAW.

T y t u ł :  i s a ż y ia lp r a
Art 96. konstytucji, głoszący zasadę równoś:i 

wr-bcc prawa, zawiera wyraźne uznanie tytułów 
naukowych, urzędowych i zawodowych; udzielenie 

(Ochrony prawnej tyra tytułom, .est tylko praktycz­
nym wniusKicm wysnutym z powyższej zasaay. — 

rjAv tem postanowieniu konstytucji szukać zatem na- 
|Ic„y prawnej genezy istawy z dni 21, września 1922 
w przedmiocie tytułu inżyniera, ogłoszonej w Dzień. 

! Ustaw Nr. 90. poz 823.
Ma ona spełnić funkcję ochiony, jak widać z sa­

mego tytułu ustawy, w  zakresie ograniczonym, oo 
tylno wr odniesieniu do tylu u inżyniera. W  kołach 
interesowanych przyjętą będzie zapewne z zadowo­
leniem, bo wnosi lad do stosunków, mających nie 
tylko duże znaczenie matcrjalr.e, ałc i wartości na- 

.tu ry  moralnej; odnosi się to przedewszyslldem do 
b. Królestwa Kongresowego, gizie brak przepisów 
ustawowych przy panującej tam tytułomanii, znako­
micie sprzyjał panowaniu chaosu w tej sferze ludz- 

.kich stosunków. W naszej dzielnicy obowiązywały 
dotychczas przepisy austriackie a mianowicie Roz.p. 
ces z  dnia 17. marca 1917 r., które omawiana usta­
wa znosi.

Przepisy ustawy ująć można w trzy grupy; l) 
określenie natury tytułu i konsekwencji zostających 

’ z nią w związku, 2) jmdmioty uprawnione, tj. pos'a- 
nowjenia o warunkach, wśród jakich prawdo do ty­
tułu powstaje, 3) sankcje karne za nieprawne uży­
wanie tytułu.

W Kwestii, do której z trzech kategorii tytułów 
. należy tytuł inżyniera, przyjmuje" ustawa zasadę, źe 

tytuł inzj merla jest oznaczeniem stopnia naukowego. 
W schodząc z powyższego założenia, m tala ust'1 a 

'następujące doniosłe konsekwenme: I) Do nadawa­
nia tytułu powołane są akademickie rady wwdziuło- 

. \uc a me władze administracyjne; w  b. Aus rji np. 
■na podstawie obowiązującego u nas do nień.wna 
'rozporządzenia, można było uzyskać tytuł inżyniera 
na podstawie nadania przez Ministra Robot Publcz- 
nych; 2) wzbrania się bezwzględnie nadaw'aiiia ty­
tułu służbowego (urzędowego), w skład którego 
wchodziłoby słowo „inżynier" tak w służbie nrv- 

' watnej jak i publicznej, o de funkcionarjusz do tego 
tytułu nie ma prawh na podstawie ustawy, Odtąd 
więc niedozwolone b dzie przywiązywanie tytu u 
inżyniera do takich stanowisk urzędowych, k óre 
obsadza się jednostkami bez studiów akademicki h, 
jak np. istniejące w  Król. Kongr. urzędy pod nazwą 
„inżynier' ptz-emysłowy“, „inżynier powiatowy" i p.; 
to samo odnoki się do zakładów i przedsiębiorstw 
prywatnych.

Zgodnie z powyższemi uwarami art. 3. usJawy 
przyznaje prawo nadawania tytułu radom wydziało­
wym wydziałów technicznych w szKohch aVadem’c- 
Jsicb i "wdziałowi filozoficznemu Uniwersytetu Ja- 
mclioiis1 iego dla studium rolniczego w miejsce tytu­
łu magistra, Z zestawienia tego przepisu z art. 95 
u a ła wy o szkołach akademickich z 13, łwca 1929 
która zawici a ogólne, ramowe przepisy o stomFach 
naukowych, wynika, że inżynier jest niższym sto­

pniem naukowym, równorzędnym ze stopniami ma­
gistra Mozołu lub magistra prawa, wyższym sto­
p n iem  zatem pozostaje stopień doktora nauk tech­
nicznych.

Odnośnie do grona osób, uprawnionych do ty  
tułu inżyniera, i'.stawa polska nie wprowadza zasa­
dniczych zmian do istniejącego u nas stanu Prawo 
to map,uwicie posiadrrą oprócz osób, które ukoń­
czyły wydziały tecnmez/te polskich szkół aga de puc­
kich. tąkże następujące kategorje: i) wszyscy posia 
dacze ‘dyplomów inżynierskich uzyskanych w zabof 
czych szkołach akad trrzed 1. XI. 19)8 r„ 2) osoby, 
które nabyły prawo do tytułu na podstawie par. 2. 
cyt. rozp. ces., tj. absolwenci wydziałów tecbnicz- 

1 nych w szkołach akad. b. monarchii austriackiej, 
którzy ukończyli studja orzed wprowadzeniem egza­
minów państwowych, oraz absolwenci jw żraycn 
szkól iii zc myślowych Mp. krakowskiej szkoły prze­
mysłowej), 1 tórzy ukończyli studja przed wprowa­
dzeniem yy życie nowej organizacu; 5 ) osoby, któ-e 
uzyskały tytuł na za, idzie par. 5 austr. rozporzą- '

dzenia w  drodze nadania przez M. R- P.; 41 w reszcie 
dotychczasowi autoryzowan5 inżynierowie i geome­
trzy cywilni w  b. zaborze ;uis.rjacKini.

Nowością jest przepis art. 7. — według którego 
Rady wydziałów technicznych mogą wyjątkowo na­
dawać tytuł inżyniera osobonip które ukończyły śre­
dnią szkołę zawodową a praytem odznaczyły s!ę 
wybitną działalności?, wykażą się odpowiednią prak 
tyką i wykaża na egzamin ip, źe poziom ich wiedzy 
dorównywa temu, jaki jest wymagany od absolwen 
tów szkół akademickich.

Sankcję dla powyższych norm zawiera a priori 
wspomniana już ustawa o sad o bach akademickich w 
ar t. 96, na który nasza ustawa powo'uje sie, uzs 
pełniając ją postanowieniem, że bezprawne używa-' 
nie tjtu łu  podlega karze do wysokości pół rniljona 
marek, o ue w tem używaniu niema czy mi zagTo- 
żonego karo wyższą. Właściwem] do orzekanfa są 
sądy pow. (po ko juk gdy tymczasem rozp. ausrr. ju­
rysdykcję odda walc w ręce władz, politycznych.

»T. B.

Wspaniała rakieta.
Z OKAZJI UFUNDOWANIA PRZEZ LWÓW BI 8LJOTEKT PUBLICZNEJ W  LUCKLL

Minęła zawierucha wojenna, przeszedł zgiełk 
wyborczy i wewnętizaie w  Rzeczypospolitej stosun­
ki na normalną zdają się drogę wschodzić — więc 
czas pomyśleć sub sipeciene aeternitutis i zaintereso­
wanie ogółu zwrócić ku poważnym pracy wewnątrz 
nej zagadnieniom, a przedewszystkicm ku. potrzebie 
wzmocnienia na kresach życia kulturalnego.

Lezące odłogiem niwy pracy oświatowej we 
wschodnie.] MałopGLce. zbiurokratyzowany mecha­
nizm ISL., który przed wojną żagiew kultury niósł 
do zamarłych riziś czytelń — a dalej na r e ‘noc beoc- 
kie łanv zrusyfikowanego Wołynia—wszystko to wo 
ła o ręce do pracy, ko łacze do tych środowisk in­
teligencji, która pom rre piękną kartę swej misji ku l­
turalnej u schyłku niewoli pohtycznej — w ramach 
wolnej Rzeczypospolitej dla ugrun, zwani'1 ku!turv 
polskiej na wschodnich jcresasli dość t  sic-ble wy- 
krzes-ze rozumnego zapału, by pracy tej podołać.

Pic-rwszem zarzewiem tej pracj niech będzie- 
promienny sygnał, jaki na linii Lwów—-Łuck ponad 
szcuyz iu  dni powojennych przeleciał nibj uaiwspą 
nialsza rakieta. ••*«! , r  *A

Oto w dniu 26. listopada odbyło się w Lucku 
otwarcie Biblioteki Pubhczne}. Śmiało rzec można, 
że ufundował ja Lwów, bo wśród 50.008 tomów bi­
bliotecznych tej wspaniałej placówki — znalazło się 
4{i.l00  tomów, złożonych przez prołesora dra O - 
swalda Br'zet a, jako prezesa Towarzystwa popie­
rania nauki polskiej we Lwowie, które sfnnowiłv 
księgozbiór tej zasłużonej instytucl dla założenia bi­
bliotek prowincjonalnych — la obok tego królewskie 
go Jaru na oółlcach Biblioteki Publicznej w  Lucku 
znajdą się książki ofiarowane pracz inne Towarzy­
stwa lwowskie, tak Bibljołekę Zaklidu Narodowego

| im. Ossolińskich, Archiwum Miejskie, Instytut histo­
rii sztuki Uniwersytetu lwowskiego, Towarzystwo 
historyczne, Towarzystwo Szkoły Ludowej, Koło 
TŚŁ. iin, Jeża, oraz przez osoby prywatne, które 
obok darów Lubuna, Ostrogu i Lucka, obok ofiar 
pieniężnych (koło dwóch nrlionów marek) obywa­
telstwa ziemiańskiego, złotym1 literami osadziły się 
w oam.ętnikach łuckiej placówki kulturalnej.

Na kfóryniKolwiek krańca Rzeczypospolitej za­
gnieździ się myśl narodowa i żywszym tętnem za­
biją serca polskie, gdziekolwiek obudzi się wielka 
inicjatywa, ta n  szukać należy Lwowanina i znaj­
dzie się go z  pewnością. Dość powiedzieć, że Pierw-' 
szyro prezesem Biblioteki Publicznej w Lucku a za­
razem pierwszym obok czcigodnego prof. O. Balze­
ra Jej członkiem honorowym — jest dr. Zygmunt 
Morwitz. ■ *-!«-■—* " —

Niech to sprawozdanie krotKic serca Lwowian 
napełnia radością, że oio Lwów stal się zarzewiem 
polskiego życia kulturalnego ru  Wołyniu, że dzięki 
iego ludziom Luck obok Krzemieńca drugą staje slęi 
skarbnicą myśli polskiej ria wschodnich kresach i to 
w ch-wilL gdy błędy polskiej polityki wewnętrznej 
wywołały na powierzchnię iycfa społecznego kultu 
ry naszej niszczccifla w  postaci hajdamackiego klu­
bu poselskiego. Polska mvśl narodowa, fundując hr 
Wołyniu placówki p o lsk i' kultury. ostrze . * 
politycznych musi przytępić.

Pięknj giest Lwowa na zewnątrz musi być za­
razem >pobud.ką pracy 'wewnętrznej we wschodniej' 
Małopolsee w  celu odrestaurowania w gnsaąch leżą-' 
cych placówek pracy oświatowej.

Tad. Dp,
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„Yah! m  Yahf
(DoKonczenie.)

Wkońcu zaczęliśmy mocno żałować, żęśmj u- 
, szkodzili jego staiek miesiąc temu i nastaw ali na le­
go życie. Nie mieliśmy żywności i mus'eli.śiny stać 
dwie całe doby. Małe dz cci pomarły, starej , sła­
bi i rai ni też pomarli. Najgorsze ze wszystkiego, że 

i nie mieliśmy wody, by iirasić pragnienie, a słońce 
; prażyło nas, nie osłoniętych żadnym cieniem. Wiele 
i mężczyzn i kobiet powpacało do morza, a powrotne 
fale powyrzucały ich ciała na brzeg. Przyszła i P!a- 
ga much. — Kilku męzczyzr. odważyło s i^ p e d  ly- 

! nąć pod sam statek, ale zostali wystrzelani co ao je- 
1 dnego. My zaś, pozostali przy życiu, żałowaliśmy 
t coraz bardziej, że w naszej dumie podusiliśmy się o 
! zdob; cie ^laiku o trzech masztach, który zawinął do 
: naszych brzegów.

Irzeuego dnia rano, biały człowiek wraz z trze 
mą kapitanami statków podpłynął do nas na małem 
czółnie. Wszyscy uzbrojeni w karabiny i rewolwe­
ry, zaczęli do nas przemawiać. Usłyszeliśmy, że 
dlatego tylko przestali do nas strzelać, bo ich uż to 
jznudziło. My zaś zapewniliśmy ich, że bardzo, bar­
dzo żałujemy naszego czynu i rrgdy już więcej nie 
skrzywdzimy białego człowieka, a na znak skruchy 
i poddania posypywaliśmy piaskiem nasze głowy. 
A wszystkie kobiety i dzieci podniosły błagalny la­
ment o wodę, tak że długi czas nie można się było 
usłyszeć wzajemnie. W tedy (o powiedziano n'am ja- 
K.a nas czeka kara. — Musimy wypełnić całe trzy 
okręty coprą i beche-de-mer*) I przystaliśmy na 
wszystko, gdyż umieraliśmy z Pragnienia, a nasze 
serca były złamane przeświadczeniem, że w walce

*) bechc-de-mer w  innem znaczeniu — gatunek
ryby.

z białymi jesteśmy jak ozieci. gdyż biali walczą jak 
samo piekło A gdy skończyli mówić do nas, biały 
człowiek podniósł się i łżąc nas i wydrwiwając, wo~ 
la t .strasznym głosem: Tali! yąlij yah! Potem do- 
piert) pozwolono nam siąsć do czółen i udać się po 
wodę. . ,v 4 (

1 tygodniami całerm mozoliliśmy się nad łapa- 
niei.i i nusaiamem beche-de-mcr, i nad zo.eraniem 
kokesow i przerabianiem ich na coprę, a dymy wzno 
szące' się dniem i no-e, nad wszystkiemi szałasami 
w Oolong, świadczyły o pilnym zadośćuczyrieniu za 
nasze złe czyny, Bo w tych dniach śmiertelnej za­
głady wyraźnie było uyry tem  w naszych mózgach, 
że źle jest skrzyv. dzić białego czlowiesa.

Cotaz więcej napełniały się statki coprą i becue 
de-mer i coraz dokładniej ogołacały się nasze drze- 
wa z kokosowy cti oizecnów. Wtedy poraź osta ni 
biały człowiek zebra! nas i przemówił temi słowy 
„Radzi jesteśmy żeście nojęk daną wam nauczkę". 
My zaś, pospłeszyliśmj poraź dziesięcio-tysięczny 
zapewnić go, że już nigdy, nic złego żaanemj bia- 
łemu człowiekowi nie uczynimy i na znak niezło­
mnej skruchy, znów sypaliśmy' sobie piasek na gło­
wy.

„Niedośc na tcm‘ , odezwał się ieden z kapita­
nów1 „ażebyście postanowienia dotrzymali i po«ia- 
nitftali nas. raz na zawsze. przvszlemy wam dlabła- 
djohlów, który wam przypominać będzie, co znaczy 
skrzywćzjć białego człowieka". I raz jeszcze ów 
piekielnik drwiąc sobie z  nas, zawołał owo strasznie: 
Yah' yah! vahf t i

Nainiespodziewaniej, chwilę ootem, łód# okręgo­
wa wysadziła na nasz brzeg dziesięciu naszych bra 
ci, których mieliśmy już dawno za poległych, po- 
czr.m wszystkie statki rozpięły jyvsoko żagle i wy­
płynęły tia pełne morze. Cl nieszczęśliwi, którvrh 
nam oaesłano, byli pierwsi," którzy zUpali dia’ la.

„I przyszła wielka choroba na was" — przer­
wałem, domyślając się podstępu Diarycn. Na statku

były wypadki odry, a czarnuch więźniów •unyslnic 
poddano tej chorobie.

„ 1 cu-„ ia wielira cnorooa, to byi potężny djabeŁ 
Najstarsi ludzie o takim nie słyszeli. Wymordowali­
śmy wszystkich naszych kapłanów za to, że nie u- 
nudi go pokonać. Cłioroba rozeszra się po całej wy 
spic. Wspomniałem powyżej, że gdy zapędzono nas 
na piaszczystą ławę, gdzie dwie doby sialiśmy ści- 
śnleni, biodro przy biourze, van ię  przy ramieniu, 
było na? dziesięć tysięcy. Gdy nas choroba opuści­
ła, zostało nas tylko trzy tysiące. A ze bi.di ludzie 
v/ywieźli ze sobą prawie wszystkie orzechy koko­
sowe. zapanował także i głód na wyspie. My n;e- 
nawidzieć białego, przeklętego psa, chorego złego 
handlarza", zakonkludował z nienawiścią Oti. „My 
nie baC się jego, my bać się białego człowieka. My 
teraz wiedzieć, jak ż!c .,est zabić białego On. je cen 
cliory pies, on duzo braci białych mieć, wszysejk 
biali za mego umieć mScić. Wszyscy biali walczyć 
jak djabły, My nie bać się przeklętego chłouca han­
dlarza. My często chłopcy kanaka zebrać uie dokoła 
niego i chcieć go zabić, ale my pamiętać o strasznym 
ćjable i słyszeć niezapomniany okrzyk: Yah’ yah! 
yah"!

I znowu wspaniały okr z. sepii zawisnął na węd­
ce Oticgo, jclórą on zębarnl oderwał ad haka i rzu­
cił na dno IndzL.

„Rekm krążyć tak długo, aż zginać" — szepną! 
do chwili Oh.

„Myślę, ż e . miłanaliśmy sporo ryb** — oanowie- 
n.u zadowolony. W  tej chwil! dzikie szar 

pnięcia wędni dały ram  do poznania, że nielada okaz 
ha r;iej zawisł, toteż Gti z  największym wysiłkiem, 
pomagając sobie raz iedrą, raz drugą reka, ciągnął- 
w gorę linę, aż oczom naszym ukazał się olbrzymi 
stokfisz, miotający się wściekle na haku.

„Słońce już iść w dół" — zakonkludował mu­
rzyn ; „ja spieszyć do wyspy, zrobić prezent z  pięk­
nych ryb przejŁlęteiru białemu człowiekowi".

KONIEC.
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Dczoztóifl pamięci A. Asnyka.

25-lcnią rocznicę, śmierci A. Asnyka uczcił wczo­
raj skromny oocliód w teatrze miejskim.

Przed podniesieniem osłony  delegat TSL., Ikr. 
Zdzisław Próchmctci, w  pięknych słowach zaryso­
wa! przed słuchaczami duchowy wizerunek człowie­
ka, poety i wybitnego działacza oświatowego i spo­
łecznego. Asayk, to synteza lat minionych, tradyui 
narodowej i rozumnie pojętego postępu. Gżcieel 
Przeszłości, oczy i duszę miał zwrócona ku lepszemu 
jutru Polski, którego niestety niedeczekał. W  poe/ji 
i czynach sv oich dążył do niepodległej ojczyzny, 
której zdrowie i tężyznę widział w barmonijnem z e ­
spoleniu cnót przodków i wielkiej przeszłości' naro­
dowej z  nowoczesnymi prądami myśli i cywil-zacji. 
W tej wyjątkowej umiejętności łączcma dnia wczo- 
tkjsrego z dzisiejszym i przelewania tej ha/moiT! w 
życic, w rzeczywistość dnia codziennego — tkwi 
nieprzemijająca zasługa narodowa Asnyka, którą 
zawsze gorącem sercem i wdzięczn? pamięcią czuć 
będą potemni.
, Po przemówieniu Dr. Próchnic ki .go odegram 
artyści teatru tr;,yak ową Komed ę Asnyka „Bra la  
Łerche.**. Echo niedawnej, ciężkiej dla mewolnegc 
inarodu pizes.dości wróciło na chw l "-arę w dialo­
gach odtwó.ców tej miłej i dobrej sztuki i było isto - 
tn*o pr zypomnienjem najoardzkj charaktrystycznej; 
cechy doulogji stółecznej poety, która Każe kochać, 
szanować przeszłość i walczyć do opadłego o zwy­
cięskie jutro.

Publiczności .żebrak) się w  teatrze niestety bar* 
ćizo mało.

znalazł ro TtsaicR octacS.
Aćosłowi SzyiBonowIczpwl

Co zr.aksł w  twoich oczach ten cichy poeta.
Gdv je spotkał godziną od zmierzchów rozmiękłą? > 
'.Także sjentia szła od nich naokół podnieta 
Żo stanął, — zaniemówi* — i serce w  nim klękło?

Jakież wieki z nich długie w te dnem nk-imgnieniu 
"Wyłowił gdy wzrok jego z twym sR apptkał wztp

[kiern?
Gteemti pobladł do głębi w  nieananem olśnieniu,
Chuć przestwór \vokór jednym — zda się — był pół-

(fnr okiem?

Czemu w wnętizu swem do ócz tych mówić się sthł 
8 ozemu ku nim w duchu omdlałe wyniósł ręce?
C. emu w zrok potem cicho do ziemi pochylił,
Jakby w niemej za wszystko j za nic odwduięce ?

Czernti nic się nie dziwił, gdy słucha? bezwładnie, 
Jak mu serce bezgłośnie w  piersiach newskróś-taje? 
T gdy pawzył, jak światłość po duszy się kładnie 
J gdy 'przeczuł, że wieczność dokoła się staje?

Ctey znalazł kres w tych źrenic beizkreAnyn, obrębie? 
Czy do dna się w  tych jaśniach ziMMrał i ra.rru ouaRctt: 
Ony rV, głębi w te wielkie zapatrzył się głębie?
'Czy doszczętnie w Łych srebrnych rosstnj# sie

[bezach?..
Jan Znttradnłk.

W ubiegłą sobotę urządzi* dyr. Fraczkowski 
p*e*wsze przedstawienie „Ml dej scetik*", na której 
grah uczestnicy wyższego kursu jego szkoły drami- 
kscznej trzyaktową sztukę Bogdana K-ierwy „Prze­
chodzień*'. Sztuka ta cieszy się w „Reducie** war­
szawskiej olbrzymicm powodzeniem, wv wołcła też 1 
u nas żywe zainteresowanie, f.embarcllej, że w ro­
lach ogromnie trudnych wystąpili nic wyrobieni ar­
tyści, ale kandydaci na scenę. Przez d va dni z rzędu 
salua była przepełniona. Przedstawienie miało cha­
rakter puibsu — bez suflera, 2 doskonałem opnnp- 
waniem ról. Tm  -'no zresztą po pierwszych dwóch 
urzedstawicnirwh ‘zmienioną obsada) ocenić wa­
lory a; tysiyezue Ą  czególtiy-.h wykon; woów, o- 
graniizymy się. Vh*e do wyrażciTa ogólnego zdania, 
o całun przedsięwzięciu. Próbę pub! 1 znych pooIsóy/ 
uczniów szkoły dramatycznej uważać należy >a 
bardzo szczęśliwą i pożądaną. Absolwenci tej szkoły 
noszą bowiem na scenę polską nietypo g ru n to w a  
wykształcenie teoretyczne, ale i doskonalą praktykę 
pod kiciunkiem sumiennego i zdolnego reżyser;,- 
pedagoga. Na baczniejszą uwagę zasługuje u r /ą d e -  
nic techniczne scenki systemem Craige4a, skromne 
lecz wytworne. Wynika stad. że der. FrączkowTu 
nie szczędzi nietyKo pracy, ale i kosztów i starali, 
byle tylko postawić swą scenkę na wyżynie nra- 
wd/.iwcj sztuki. '

Obszerniejsze sprawozdanie ze sztuki i o w s­
kóraniu umieścimy po dalszych ęrzedsb»więnją-.dł.

I  teatrów wamasskii.
„Zrem twycnwstanlc*', fmitaaja dramatyczna w 4-dh 
częściach ku czci A. Mickiewicza, K. li. Rostworow 
skie&o w he.Hirze PolsKim. — Namiętna polemika 

literacka.
Warszawa, w lista  «adzie,

— Go pan tak zawzięcie studiuje? — spytałem 
jednego z moich kolegów redakcyjnych, zastając go 
nad stylem dzienników, wśród których przeważały 
numery „Gazety Warszawskiej'* i „Rzeczypospolitej*

— badam akta sprawy c „Zmartwychwstanie** 
— bizm uła odpowiedź.

Istotnie premjprą dramatu K Rostworewskiego 
w  teatrze Polskim stała się przyczyna g? -Snej „sipra 
wy“ burzliwel polemiki i wielkiego poruszenia uz­
mysłów, Po nieaawno ucichlej awanturze, którą 
wywołała ,.0na*‘ Wroczyńskiego, arugi to na krót­
kiej przestrzeni czasu wypadek, odmienny charakte­
rem lecz o równem, a może większem natężeniu. 
Dodatni objaw wzmożonego ruchu na polu artysty 
c2no-iiterackicgo życia W arszawy,

„Sprawę*' tę postortur się &usać w dalszej czę­
ści koresppnde; cii możliwie najobiektywniej, tem- 
bardziej, że słuszność tkwi gdzieś w  pośrodku, p i  
zwykle, gdy do walk5 staną duże talenty i bujne tern 
peramcuty p.warskie. Tymczasem należy przedsta­
wić san obiekt sporu, cZj Li zająć się omówieniem 
utworu Rostworowskiego,

Utwór ten, jak zresztą wszystkie, wychodzące 
z pod pióra autora „Ka!iguli“ i „JudaszL*. na długo 
przed ukajaniem się wzbudzał żywe zaciekawienie 
w kolach ludzi bliskich tęairowi, którzy na Rostwo­
rowskiego patrzą jako na najbardziej oryginalną i 
najgłębszą jednostkę twórczą w dziedzinie naszej li­
teratury drarrla tycznej. Zaciekawienie tern większe 
wywoływały komunikaty teatralne, głosząc, iz „w no 
wem swojem oziele Rostworowski bliższy jest niż 
fiedykołwiek dnia dzisiejszego, bez symbolów i 
Jrzeczności .śmiałą ręką sięg? wprost do naszych 

bólów narodowych**. Zatem życie bieżące zdołało 
przyciągnąć kij spbie nawet rugo średnicy, iccznego 
mistyka, zagłębionego w scholastycznych niema!, 
absirakcyjnych kalkulacjach fiozoficzas eh „Miło­
sierdzia" czj- „Strasznych dzieci**.

Jako ducha przewodniego w rozwikływaniu bo­
lączek narodowych, obrał sobie Rostworowski Mic- 
[ffl wicca. Swnadczył o tern tytuł, świadcz*, f ;vdd )cz 
niony w programie poćteiaf dramatu, którego trzy 
następujące po prologu akty zwały się w ślad aa 
■Dziadów częścią czwartą**, „Godziną miłości**, „Go 

dziną rozpaczy** i „Godziną przestrogi**. .
Prolog rozgrywa się pod pomnikiem Mickiewi­

cza w Krakowie. Ustawione dokoła oczekują trybu* 
ny o barwach czerwone,!, biało-czerwonej i blałej- 
Trzy pochody, orkiestry, dźwięki -^Czerwonego sztan 
d?ju“ mieszają się r  ..Tiymneni narodonwm**, trzej 
mówcy i przywódcy7 ludu — socjalista narodowiec i 
‘rabła. trzy równoczesne przemówienia, kłótnia ł 
bójka. Ma to b \ć  obrać Dolski współczesnej. Prolog 
kończy głos Mickiewicza, który ożył, tłomw znikają, 
pozostaje u stóp nonmika weteran.

U ty  następne wnikają głębiej w poszczególne od­
miany psychik} społecz Gbraz drugi najsilnie^z*,’ ze 
wszystkich, przerosi widza pod dach wiejskiego 
dworka szlacheckiego, okazuje rozdźwięlr w^śród 
ntłoaego pokolenia, między marzeniami o bojowej 
tylko potędze 1 -ycerskiej chwale, a żełacnem w y­
trwaniem w trudzie i pracy na ziemi ojczystej, prze 
prowauza w poetycko piękrym djałogu zetknięcie 
zwątoistego, rozgoryczonego Ojca % miłości pełną 
w fara Wieszcza: »

Ohiec:
„Powjedz, czy w takie* trumme i pod taktem alefrism 
nav et Połaś nie musi przestać być człowielrtem? 
Przestaliśmy: Przestali: Gdy wreszcie powstała 
nie zna’azła mc, oprócz bezdusznego... ciała.

Wieszcz:
Weźmiesz w ręce, iak liostfę, wolność odfej ŝlcang. 
i jok hostię poniesiesz aby ją widziano 
s za siódme gory, rzeki, z  za siódmego morza 
i .ażeby wołano: „ot wolność Boża“.
Kbo ta, cc rumakowi swemu puszcza wodze
i cwałuje tratując ma rody po d ro d z e_
wspina się, chwieje, spada i pryska w" kawały 
afc ta, co chce zwolna jechać m*ę.dzy tłokiem, 
co cJjce w-szystsich ojcowuskiem ud.irować okiem, 
i co, th miąć zaborczy ogień swej żywość!, 
dochodzi równą drogą do nieśmiertelności...
Wędy łącza się z sola dwa bratrie sztandary:
Pogoń za Ulw łem z Białym Oriem Wiary.

W obrazie trzecim wttowadzą Rostworowski 
V'ieszeza na ba: kostjiunowy, polski bal w Somlfco- 
vne. Na tle transpozycji Mickiewiczowskie? ..Pady** 
Prred.stawia podłość i fkarlalość dusz, gromadę utrą 
ceńcćw, aierzystów poetycznych, p.laków i karcia­
rzy. W czwartym wreszcie na tle kolumnady tmi- 
wcrsyk.tti Jagiellońskiego każe mu Moczyć w a lę  
z Przywódca o wyższość Królestwa Bożego nad do 
czesne potęgą, opartą o siłę tniecżgi 1 rnipienia.

Tekst utworu wpiera sic.na r*>«zj5 Mckiewiezow 
skic* Której lwią część wplab. się w wiersz bądt cy

tatami dusłownemi, bądź transkfAPciami. Je di ■.ytn % 
najtypows7,ych przylTauów tej ostatniej jest nasię 
jpuiąct- użyck Mickiewiczowskiej ,J?urzy*‘:
„Czyż mogą knr-le deszczu, gdy rykną pioruny, 7 
zlewać się gęściej razem, to jak proste struny 
dłuższym warkoczem wiązać niebiosa do ziemi, 
to jakby z wiader buicnać warstwami większemt 
niż to czynią łzy nasze czyste i rzęsiste, 
gdy wśród grzmotów rozpaczy szepcemy:

[„O Chryste**.

OboK pomysłów bardzo pięknych zdarzaią sip- 
mniej udane, a n'auet niesmaczne. Takim nazwać się 
musi użycie słów Improwizacji do wyklęcia tłumu.

Naugć! biorąc „Zmartwychwstanie** jest dziełem 
poctyckiem ictcrcsującem i wartościowem, lecz me 
cno nlerówuem, pod względem scenicznym szkodą, 
mu przynosi nadmiar dydaktyzmu i mieisćnini zby­
tnia rozlewuość stówa przy zupełnym braku akcji. 
Wielki talent poetycki Rostworowsktógo przebra sy. 
tu głównie w  piękności wiersza nader hkrmoniine- 
go i bogatego w elementy muzyczne. Pod wzglę­
dem ideowym „Zmartwychwstanie** ujmuje słucha-1 

j cza wielką czystością gorących uczuć patrjotycmych 
i głęboką religijnością.

Publiczność na oremjerzc przyjęte naiuovirsro 
droletó autora „Judasza**, sfystewione bardzo) staran­
nie, w  sposób nader serdeczny, krytyka zaś potrą • 
te,AW5r.ła je niezwj kie rozmaicie, nrzechudzsąc od en­
tuzjastycznych niemal pochwal Makusz^nskiego w 
„Rzeozypospohiej** popwrez znacznie chł>)dniejsiz.J 
kry‘ykę Rabskiego w „K nrjm e Warszawdcim** aż 
do sikiyoh stów potępienia Pieńkowsidego w „Uaze- 
cie Warszawskiej**, który zarzuci! autororwi ropcl 
nienie świetukradztwa na najcenniejszym skarbie na­
rodowym, na poezji Mickiewiczowskiej.

Właściwą jediuJc awanturę wszczęła .lyrcKcja 
łe.itni Polskiego na trzeci dzień po premjerze, ogła­
szając we wszystkich pismach grzmiący kom m ikat' 
że na dmgiem przedstawieniu „Zmartwychwstania** 
faylo na widowni tylko 90 osób, że puolicaność pol­
ska bojkotuje patrjuiyczny utwór polskiego pisarza 
że wobec iego d: rCKc.ia teatru umywa ręce i tw ażr 
ten fekt zą jaskrawy argument p-zeciw zarzatom 
które-ją spotykają, gdy „dostarcza roraywki łub ob­
cym bogon służ.y**. Komunika' ten i poparcie go ze 
strony niektórych wybitnych krytyków bamzo mo- 
cneirti artykhfami wywołały efekt piorunujący. Na 
trzeclem praodstawienjii widownia yypetniła się pi 
brzegi, a( owacjom na rmecz autora i teatru me byłe 
końca. Wszystko skończyłoby się Joskonale, gdyby 
nie wdan.e się w sprawę groźnego „eafant terrible** 
krytyki stołecznej, który za zasacę przyją’ sobie pi­
sanie wszelkiej prawdy jasno i otwarcie nfe -zważa­
jąc, iż ściąga na rteble za to odiuir txrvszechnc, W 
tym wypadku prawdą niezaprzeczalną był fakJ, że 
t 'Ł  wiedd krzjlr podniósł się w  obronie teatru pry- 
watnego, bardzo w  dodatku zamożnego, stałe mocno 
uczęszczanego, po pierwszej na przestrzeni lat nfo-’ 
udanej kasowo sztuce, podczas kiedy w  kmvch tea-' 
bach podobne v/ypadk.i, równia a nawę* wleoej na 
potępienie zasługujące, przeszły bez echa. Tak przed* 
rokien. pad!o w „Rozmaitościach" bardw piękne 
wlzedstkwienie Prcdrowskie, obecnie wspaniale wy­
stawiony „Cyd" pobity został na głowę mrze® „Ba- 
jaderę", grupą idealis-ów w „Reducie", tworząc ar-' 
cyAzrrrJa artystycisne z  litworów wyłącznie roda*- 
my:h, toczy bohaterskie boje z rrtóonzebłagana obo­
jętnością publiczności, a o wszystkie te fakty nikt aa! 
słowem się nie rnomni Uwigi powyższe, na^rrwa- 
jisce się każdemu nieco obzmajomionemu z ieatralnenri' 
życiem tutejszart, wypowicdziai w formie ba,rd*zo 
jaskrawej p. Stanisłav/ Pieńkowi ski, ogłaszając ar P/ku. 
„G tuktycmj.Tn nietakcie i Boy‘ov-ym boju teatralne* 
Sancho-Ranserji", którego ostrze zwrećcił głównie 
orzeedw tegorocznemu kierowników5 Iłerackiemu 
teatru Poiskiego. Boy‘owi. Oczjw/lście sv/iofcny sa- , 
tyryk i polemista nie nnzrrstaii mu dłużnym w odpo*( 
wledzi i wymienione zostały dwa jeszcze bamzo 
ostań nodski -z olu stron, których tytuły mech świa- * 
do ą o treści. Bov‘a zwał się „Rzucił się“, Pieńkcw- * 
skiego „Położył się *, oba pełne juz >sobistych naogó* 
inwektyw.

Takie zatem były poszczególne fazy owej litera­
ckiej bumy, która wicllde poruszenie wywołała 
wśród sfer I;teracko-artys ycznvch Wamzawy. Ssrer- 
sza publiczność interesowata śi? tern o wiele raniej i 
raz ppruszona ozranicua yę raiial do tłumnego uoz*-' 
sap/iióa na ,Znr rtwychwstmle" w  Imię putrjoty- 
sttiii, Warszawa lowium jest zaaia i ofiarna, ale s v  
nw>d!żiełrego zdsntó i orjetlacji w sprawach zwl'®z- 
osa artystycznych wymagać od niej nie naieśy.

Jadwiga Osbergei -Boelke.

zawiadamia, że z:! każdy litr spirytusu doslatózony 
w kąmpanji 1922 23 wypłaca na razie producentom 

jŁaloD.ę w kwocie bOG Mir. 1,53.94!



Ł w 6 w , 8 grudnia
TEATR WIELKI.

Piątek 8 grudnia o godz. 3 „Gobelin . kroto- 
chwila w 3 akt. Zalewskiego. — O godz 7 „Żydów­
ka" opera w  4 akt. (gość v yst. boh. tenora

•Sobota 9 gruanra o godz. 3 ,,Bracia Lercw ko- 
n.cdja w 3 akt. Asnyka. — O godz. 7 „Opowieści 
ttoffmanat* opera w  3 akt. Offenbacha (goso. wys.,ęp 
bohaterskiego tenora Dygata).

\
t e a t r  m a ł y .

Piątek 8 grudnia o godz., 7 „Sublokatorka kroto-
cfrw lla w  3 akt. Siedleckiego. ,  ' ( „

Sobota 9 grudnia o godz. 7 „Sublokatorka .

TEATR NOWOŚCI. . . . .  u
Piątek 8 grudnia o godz. 3 „BajaiceTa opeict a 

— O gottes. 7 „Japo *ka“ operetka,
Sobota 9 grudnia o godz. 7 „Japonka- operetka.

REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI*'
W  piątek 8 b m , niedzielę 10 bm., sobotę. 16 brn. 

ii ineaziele 17 bm. „Przechodzień** sztuka w  3 ak,acn 
/ B. Kafcei wy.

._  W ystępy bohaterskiego tenora Dygasa, i k to
fcyio z góry do przewidzenia, wywołały olbrzymie 
zainteresowanie, tembardziej, ż t  niezrównany ten
śpiewak (L w no już nie gościł na naszej scenie, ra -  
sieiszn U piątkowa „Żydówka*1 i sobotnie „Opowie­
ści" Hoffmana** będą istotnie pfferwszo-rzę dn-mi 
przedstawieniami, tem więcej, że obok znakomitego 
gościa biorą udział w przedstawieniu pierwszorzędne
siły naszej opery.

- -  Popołudniowe przedstawienia w dniu dzisiej­
szym. Dziś tj. w piątek, o godz. 3 popoł. w Teatrze 
Wielkim „Gobelin" z Rasińskim w świetnej roli pa- 
skatza Kubali; w Teatrze Nowości „Bajadera

  2  Ti)w. Naukowego we Lwowie. Posiodze rie
Wydziału histor.-fi'ozof. odbędzie sie we w ..orek, 
I? bn:„ o godiz. 5 popoł. w Pfacowni Biblioteki Za­
kładu nar. im. Ossolińskich. Porządek dzienny: l) 
Antoni Proliaska: Wyprawa Kazimierza Jagielloń­
czyka na W ęgry; 2) Prof. Dr. Leon Kozłowski: No­
we dane do osadnictwa prahistorycznego w- Mało- 
poisce wschodniej.

— Z Młodzieży Wszechpolskie5. W niedzielę, 10-go 
bm., o godz. 9*30 rano, odbędzie się w  sali Czytelni 
Akademickiej (ul. Łozińskiego 1. 7) zet-ranie dysku- 
syjne. . . . .

— Iow . śpiewackie „Bard“ urządzą w  nit dzielę, 
10 bm. o godz. 12 w  południe w sali Pcl. Tow. Muz, 
ul. Chorążczyzny, Koncert za TI-gie półrocze 1922. 
W programie wyłącznie kompozycje Albeda Stadle- 
ra, na cponi* sola i orkiestrę, przeważnie dot- chczas 
niewykonane, jak- Alpuhara, Wiosenne dni i inne. 
Nadto z'-stanie powtórzony „Przedświt**, którego 
w. 'konanie na Zjeździć Śpiewackim w Warszawie 
przynieś'o Bardowi" zaszczytne uznanie. W  kon­
cercie bicrą udział piiiwybhniejsi artyści lwowskiej 
mózg położył go trupem na miejscu. N~ ^płaszczu 
symfoniczna I  ow. „Zespół młodych m uzyków '. Dy­
rygent dyr. A. Stadler. Bilety w magazynie ru t 
Seyfai tha, ul. Akademicka 8 Członkowie wspierają­
cy w  myśl statutu otrzyniarą bilet wolnego wstępu, 
który mogą podjąć u sekretarza w  lokalu Tow ul 
Blacharska 8 najpóżirei w piątek od godz. 7 wiecz.

  2 żałobnej karty, Zmarł w W arszawie brat śp.
Gabijeli Zapolskiej, adwokat Korwin Piotrowski 

Wczoraj odbył się we Lwowie pogrzeb śp. kot. 
Edwarda Wydrzyńskieeo, uczestnika obrony Lwo- 
wa, ogrodzonego trzykrotnie Krzyżem Walecznych 
i „Polonia Restituta".

— /Metropolita Szeptycki w drotPę. Jak donosi 
„Swoboda" metr Szeptycki przybył w tych d uaNi 
do londm u’., skad^yia Paryż i Wriedeń udać się ma 
do Rzymu.

— Teatry miejski© p^d względem finansowym. 
Skarbowa sekcia Magistratu zatwierdziła 5 bm. ra­
chunki z administracji miejskich teatrów. W robo: 
1921/22 wwnosiły rozchody teatrów' 2&3.389.S17 mk., 
dochody zaś 246.358.288 mk.

__ Otwarcie kUrsij rolniczego dla zden .d Wzow-ą- 
nycb oficerów adb io się We czwartek. 30 list/mada 
lar. we Lwowie', w sali wyktadowe1 firmm/r-m im. 

.Tadcjisza Kościuszki. Kurs ten zorganizowany te ini- 
daiy.wy Tow. Gospodarczego Wsch. Mnłotrlsk! 
przy współudziale Komitetu Oomki nad zdcm. r-fice- 
ranii trwać ma od grudnia do końcn ma:a, a cel un 
jego jest danie tym oficerom, którzy otrzymali tzv.% 
działki ziemi na własność jak i tym, kfórzy pmgria 
się poświęcić zawodowi rolniczemu, pewnrch teore­
tycznych wiadomości z zakresu nauki gospodarstwa 

* miejskiego. W otwarciu kursu wzięli udział T.k d .-le­
gaci Kormetu Tow/. nbspódarśkjęgo z wjpepTez: P r .
A. Głażewsklm na czełc. jak i przedsia'vie5el2’K'••mi- 
tetu Opieki nad zdent. oficerami z prezesem Dem­
bowskim, dalej w ojskow ość  z g nmałem Jed-ge­
jowskim i wi eszcie grono nauczwcielslce z prof Bro­
nisławem Janowskim Okolicznościowe przemówie-
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nie wygłosi!: rjj.; Dembowski, Giażewski, Janowski, 
wreszcie z pośród uczni kursu major Dr. Szkodziń- 
ski, który dziękował w irmeniu uczestników' kursu 
jego inicjatorom i organizatorom.

— Telegrafie: ny euro i pieniężr- z G. Śląskiem. 
Min. poczt i teleg. wprowadza z dniem 1. stycznia 
1923 roptu między polskirn Śląskiem a innymi dziel­
nicami 001 ót pieniężny za pomocą przekazów/ tele­
graficznych. Ze Si? oka możni będzie w ten sposób 
wvs> łać najwyżej łT<" o uikp., na Śląsk zaś z ńmych 
dzielnic 1 'olski 300.000 mkp.

— Zcgar-staraszek. Piszą nam z miasta: „Płowo 
Polskie1', czasu w o jn y . tak zacnie i poczciwie, a 
historycznie i humorvstvcznie, odzywało się do „sta­
ruszka bernrrdynskiegó" (zegaru wdeżow-ego), iż 
spodziewamy się, że i teraz w biedzie o mim nie-za­
pomni i pcra+uje go. O<o ten „staruszek *, wiekami 
obarczony, tuż w pracy dla miasta kochanego ustaje. 
Od kilku tygodni przestał wydzwaniać godziny i le­
dwie, zgi zylrały weteran, nogami powłóczy. Niech 
tedy przyjazne mu grono przemówi za nim do miasta 
i sp jłcczeń.stw/a i -wyjedna mu subwencję na wy- 
restanrowanie starych "ił, a jeszcze on nie jednemu 
pokoleniu Lwowa wybijać będzie zdrowo znikomość 
czasu niniejszego. OO. Bernardyni, nie mając żadne­
go lolwarku, żwją z pracy i jałmużny i nie są w  sta­
nie wp smarować i v  wTcsfaurować swego „staru­
szka", w tak ciężkich czasach.

— Transakcją. Jak sję dowiadujemy, zawiązana 
przed irzema iaty spółka pclska, która prowadziła 
biuro dzienników Sokflbwskiej, za oośrt dn ctwom 
dawnej wlcścUielki sprzedała tą firmę wraz z loka­
lem i nieruchomościar 8 ip. Buchsztabowi, właśeicie- 
lowi biura cłiziennikćw który objął jn/ te agendę i 
zmienił personal.

— Kto korzysta z podwyżki tytoniu? W  przeciągu 
niespełna miesiąca nastąpiła dwukrotna nodwyzka 
tytoniu i cygar, na której miliony zarobili... żydow­
scy sKładowmcy tytoniu. Już w tydzień po pierwszej 
nastąpi druga podwyżka, to też tytoń i cygara po­
woli znikały a w ostatnich dniach wcale nie było 
tego artykułu. Nadszedł dzień podwyżki i oto sklepy 
tytoniowe przepełnione. Wprawdzie iak zapewniły' 
władze, przed 1 grudnia zarządzono szkontrum skła­
dował, ale dlaczego właściciele ich mieli akurat ca!y 
zapas przechowywać w sklepach i któż byłby w 
możności zbadać, ile z ofrzjnnunego właściciel skla- 
doyvm pozbjl w drobnej sprzedaży. Opowiadają o 
jednym skWiowniku tytoniu we Lwowie, że dorobił 
się na tych pcdycyżkach mil jardowego majątku i zda­
je się me przesadzają.. Wartoby jednak zbadać, jaką 
drogą panowie ci dowiadują się o nastąpić mającej 
podwyżce.

— Z Dmnu inwalidów. Oancśnie do artykułu umie­
szczonego przez nas onegdaj pod tym tytułeiu, pisze 
ram kierownik tego zaMadu: Poczuwam się do mi­
łego ooowiązKu podać do wiadomości ogółu, iż znaj­
dujący się obecnie yv pełni swego rozwoju zakład 
leczuiczo-szkołny dla inwalidów wojennych zawdzię 
cza swe powstanie p. Lu. J. Aleksiewiczowi, który 
przy współudziale ip. Dr. Br. Skałkorwskiego założył 
podwaliny obecnego zakładu. modernizując oapo- 
wicaiiio dawny gmach domu urwalidów i w znako­
mity sposób przystosowując go do jego nowego prze 
znaczenia. On tez utworzył z nakładem wszystkich 
swych si! i głębokiej wiedzy fachowej oddział chi- 
ruvg;czno-ortopedy'cz3iy- i wprowadził w ruch ścisk 
z n ni pohączoną fabiyke. protez. Twórcza ta praca 
Dr Akksiewicza została wwiśorhną — powtarzam -  
w nader trudnych warunkach i zasługuje na pełne 
opciy pp. Nahlikówna i Cyganik oraz orkies+ra

— Rytynow jn/ch korepetytorów i kwalifikowa­
nych nauczycieli dla przygotowania w'szystkkh 
przedrr/iotów 7 zakresu szkół średnich poleca Komi­
sja Pośrednictwa Pracy „Bratniej Pomocy Studen­
tów Uniwersytetu we Lwowie", ul. Łozińskiego 1. 7 
(Dom Akademicki), zkłoszenia przyjmuje się w pot 
ip działki, środy' i piątki miedzy godz. 19 a 20 (7 a 8 
wiczr.rcm).

— Now e Państwowe Urzędy pośrednictwa pracy.
Z dniem 15 ustopada rozpoczęły działalność nowo 
kreowane Państwowe Urzędy pośrednictwa pracy I 
opieki nad .wychodźcami we Lwowie i wr Drohony- 
czu, obok już poprzednio istmejącego w Jarosławiu. 
Urzędy te pośredniczą bezpłatnie między poszukują­
cymi pracy, a ofiarującymi pracę; udzielają zniżek 
kolejowych, udającym s'ę w odleglejsze okolice, ce­
lem o)vęcia zapośrcdniczonego miejsca; otaczają 
szczególna troską inwahdów, zdemGiilizowmnych f 
repatrim łów: organizują oomoc i itoradę dla mlodo- 
c;anycl; ndz'c’ain wychodźcom wskazówek i rad, 
i czuwro'? nad dotrzymaniem kontraktów, ż&yąrtych 
z prModawcarm zagranicznymi, tudzież rowarzy- 
stwam? przewc/zowcm.. Tur Państwocw'ch Urzędów 
pośrednictwa praem należy rów/nież kontrola - nad 
osyhTalncSdą prywm+nych biur pośrednictwa pracy. 
Lfljkal Pnr«tw. l Trzędu ,nośredn:cł'wa nracy we T.wo- 
w5e mieScl sR prży ul Karmelickiej 1. 4 (obok brną- 
et"; Wohwódabifji) y  Pi-nbobyczji jjrzy uE Mickie- 
ydcza 1 00. w  jajoslawiu przy u l LubcN^iej.

— Phczego cukier nod“ożal? Bo rozporządzeniem 
Pad z Mmistró w podwvżsrono rodatek sooźvwczy 
od mkru z 300 r.a 600 mk. od 1 k^ograma. t>odwT,z- 
Ka ta jednakże nie usprawiedliwia podw yższenia w

handlu cen cukru z 80C na 2000 mkp. za kilogram, 
iak się. tu powszechnie praktykuje. Widać stąd, jak 
(paskarstwo wyzyskuje wszelkie podwyżki rządowe.

--  Nie mogą 5lę na sądy polskie. Jak o tem 
donusihuniy, tu i; .  się xiX7.<f,> dwa dni przed -ądeni 
Przysięgłych irozyia ..a pr/- \ Ko Piotrowi Oozer- 
kietticzowi, b. żołnierzowi .ramskiemu, t ia ry  W 
latach 19:8 1 ^919 dopuścił \ię szefęgu okru.cieustw 
na ludności polskiej. I oto, wczoraj sad przysięgłych 
uwonuł gn od wmy i karj', wobec czegó wypuszczo­
no go natychmiast z wiezienia śledczego. »

•— Ze stałej rubryki. Policja przytrzymała wczoraj 
„ufcy .yatcia" Izydora Heftera z Ta* nop-la — yhchw,- 
h, gdy o bardzo wczesnej gouzmic porannej uprawia? 
waluiowe transakcje z Egonem Nowicercm, p.zy- 
rr leckic zaK,vcs tonowano. — I tandeciarze p owa- 
dzą zbrodniczy proceder walutowy. Hcrsch Gottlieb 
uprawia dwa interesy. Chodzi po ulicach i naprzy­
krza się mieszkańcom okrzykami: „hattdolc" — a
pozałent tost częstym bywalcem w zaułkach ozamej 
giełdy. Wczoraj zajął się bliżej je.;o osoba posterun­
kowy i sprowadził go do Komisariatu. gdzie przy 

■hanciNesie znaleziono sporo obcej waluty.
— Dwa karamuoie. Ulica Kazimierzowska była 

wczoiaj widown.ą dwóch ,kąramb*li, których epli g 
był szczęściem bezkrwawy. 1 t?Jc samochód wojsk ;- 
wy, którym jechał hiż. Bogucki, natknął się na wóz 
tramwajowy. Z karamnolu samochód wynmsl poła­
mane resory. — Drugi wypadek zdarzył się* tak/e na 
tej ulicy i spowodowany był nieostrożna jazdą Pio­
tr^ Kicroay, gospodaiiza z Telszczowa. Kieroda na­
jechał na wóz tramwajowy obok przystanku nrzy itŁ 
Bernsteina. Skończyło się na przestrachu gospoda­
rza i nieznacznych uszkodzeniach jego wozu.

— Kieszonkowcy w kloootach. Nie y/iodł) się 
\vczoraj kicszonko-ucom w „pmcy**, któiej pięć pal­
ców- i trochę strachu tworzy treść. Polica areszto­
wała Andrzeja Kurzeję, który schwytany zost.J na 
gorącym uczynku kir.dzicży portfelu na szkód: in ­
ny Poznańskiej. — Drugi podobny wwpadek zdarzył 
Nę u wylotu ul. Halickiej i. pi. Marjwckiego Ludwik 
Czarny, 16-letni adept kieszcu,kow'ego kunsztu, 
skradł Lidii Kopowej portfeł i pO';z.nł uciekać w s t r *  
nę ul. Wałowej. Prszkodowmna zwióci!' uwagę 
przcchodiuów' na złodzieja, za któryn. puścił się w 
pogoń Eugeniusz Kiera 1. przylrzyinał kieszonkowca 
i oddał go w ręce posterunkowęgo.

Kradzież w ; klepie galaiiłers7jn>m. Kami Knp- 
ferschimed, zatiudnioriy w si,leT'ie gaianterwnym 
Gustawa Tiara na, przy ul. Legionów. okradał od 
ujuż: rego czasu wdasciciela sklepu i wyrządził mu 
szkodę, wynoszącą przeszło pół nu'jona marek.

— Tcrba wola za właśeiciek-m. Na lynkn tuż "a 
wylotu ul. Halickiej znaleziono wczoraj torbę za­
wierającą jabłka,, orzechy, dłuto i... nabity rewmlwer.

— Z ronik! policyjnej. Do Dawida Rada r-zybyl 
Ozjasz Lida i prosił go o wypożyczenie czarnego 
ubrania tylko na ślub" — przyczern solennie go za­
pewnił, że natychmiast po ślubie zwróci u.u ulnamo. 
Litościwy Rad pozyczy} mu ubranie, Ozjąsz Lida 
wziął ślub i nie wywiązał się z przyrzeczem.:.

Echa mordu w Reklisicach. Dor. oślińmy w czo­
raj u zastrzeleniu gajowego w Rekliucacli, Michała 
Płudnego przez nieznanego sprawcę. Bczwtocznie 
po dokonanym zbrodniczym czynie podążył na miej 
sce komendant posterunku, przód. Wagner. k tT u 
w niedługim czasie aresztował sprawmę w osobie 
Mikołaja Łak*fińskiego, posiadającego ca-dzj bu­
rzliwą przeszłość Łakosinski służ/d sv armji i;kvaiń- 
skiej, bolszewickiej a nawet czeskiej. Bhższc m o t'-  
wyą^brodniczeeo czyim na razie me są znane. YWko- 
dziły w grę prav/dopoc!obnic .iakieś osdbNte po/a- 
chunki. Lakosniski został aresztów, any.

— Samobójstwo żołnierza na Wjęsokim karuk ;. 
O rannej porze w dniu wczorajszym odebrał sofcie 
życie wystrzałem z karabinu na Wysokim ^amku 
szeregowiec Stanisław Szewczuk, pochodzący z 
Prus, przydzielony do wojskowego „Dematr". Jcder. 
7, przechodniów, Feliks 0„ zauważywszy zwłoki 
denata, zawiadomił władze wojskowe i pohc;ę. Na 
miejsce prz/Jbył kom. Stójkow i por. Dziarn ,ki wrr-z 
z dwmina sanitariuszami i stw;erdz:!i, że Szewyzuk 
usiadł na ławrce a oparłszy karabin o zGmie. L.f  ̂
skierował po brodi;, przyczem strzał Przebiwszy 
mózg poożył go trupem na miejscu. Na płaszczu 
przypięty list, skierowany by* przez samobGcę do 
„narzeczonej" 1 zaw icał prośbę, „ażeby przyszła 
na pogrzeb i zaw/Moniiła o jego śmierci rodziców" 
FJrav/dopodobnie w tym wypadku szukać należy mo­
tywów „erotycznych".

— W piątek, 8 grudnia br o godz. 4 wiecz w sa’l 
Kasyna miejskiego, ul. Wadenucka 13, wykona prof 
J. 7wuerzchowski doświadczenia z zakresu sur gestii 
r,a jawne, stosowanej przez fakirów indvjsk’‘ch, nda- 
nowicie: suggestia węcliu, czucD, smaku, zaniku pa­
mięci, zmiany ciężaru uoszczcgólimch przedmiotów, 
halucynacja, suggestja narzucona na rewnen prze­
ciąg czasu i inne ciekawm eksperymeuta, które po­
przedzi prelekcji u. J- Rai-sarowncza. Bńety do na­
bycia w dniu seansu przy l'-asie od gedz. 6 '^iecz.. 
w cenie 3000, 200G . 1000 mk. ■ ' 5585

/
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Uroczyste otwarcie Polskiej Szkoły handlowej 
odbyło się dnia 1 grudnia w gmachu gimnasjUm L 
nabożeństwem, które odprawił ks. Raniżewski o g. 8 
w kościele parafialnym. Popołudniu o & 2 zebrali 
się przedstawiciele władz i obywatelstwa w  gimna­
zjum I., jakoteż uczniowie, uczenice i grono profeso­
rów. Obecnych powitał dyr. Szafran przemówieniem, 
w  ktorem skreślił roz wój handlu w  Polsce i potrzebę 
wyrwania handlu z i4k obcych. Polska Szkoła han­
dlowa ina obowiązek przegotować do te.i piacy 
mtociZież.

Imieniem B?ozwoiu“ przemówił następnie prof. 
Drozd, podkreślając świetlaną, chwilę, jaką przeży­
wa społeczeństwo z powodu rozpoczęcia dzieła t. j. 
otwarcia Szkoły handlowej — placówki, która ma 
wychować młodzież na luozi zaoJnych do pracy za­
wodowej, do życia praŁ tycznego, pożytecznych o- 
Ij/wateli, w  miłości Doga i Ojczyzny. Apeluje na­
stępnie do obecnych o pomoc moralną i materialną — 
celem postawienia szkoły na wysokim poziomie mo­
ralnym i fachowym.

Następnie przemówił imieniem duchowieństwa 
ks. Raniżewski, wyrażając radość z powodu wpro­
wadzenia rengji w  programie nauki, gdyż wychowa­
nie mlodzeży powinno odbywać się na zasadach 
etyKi cnrześciiańskiej, jako funaatr.encie, na którym 
należy budować życic natodu wc wszystkich jego 
dziedzinach.

Następnie odbyła się nauka według podziału go­
dzin. Grono profesorów aaje wszelką gwerancję, że 
szkoła spełni zaszczytnie swoje zadanie. Zadaniem 
zaś To w. Scokofy handlowej będzie zyssać fundusze 
na opłatę, administracji i profesorów a następnie 
uzyskać opróżnienie budynku, dawnej bursy ludo­
wej, dziś zajętej przez policję państwową, na cele 
Szkoły handlowej i intern; ty dla młodzieży zamiej­
scowe.?.

Tow. „Rozwój44 urządza na dochód tejże szkoły 
„Wentę gospodai czą44 17 grudnia, licząc na chętne i 
hojne pooarcie tegoż przedsiębiorstwa przez wszy­
stkie warstwy społeczeństwa polskiego.

Zbożnej pracy Szczęść Bożei

Teatrzjk dla nMsafy wg Lwowie.
W  I. gimnazjum mat.-przyrod. nru M. Kopernik* 

we Lwowie zawiązały się i  początkiem b. r. z ini­
cjatywy kilku profesorów Koło rodzicielskie ł Koło 
matek, które w  imię wspólnej pracy nad wychowa­
niem młodego pokolenia — dokonały w krótkim 
czasie — a wśród ciężkich warunków — niezwykłe­
go czynu ofiarnego. Oto staraniem obu odbudowano 
zniszczoną przez wojnę salę gimnastyczną za zgodą 
gminy m, Lwrtwa (której własnością jest dany bu­
dynek) i zamieniono na piękną a miłą saikę teatralną.

Przy pomocy Kuratorium okr. szkol lwów., a 
nadewszystko drogą składek i dobrowolnego opoda­
tkowania się rodziców, jak nie mniej szczerą ofiar­
nością kilku obywateli lwowskich, stowarzyszeń i  
firm Przemysłowych udało się niezmordowanej pia- 
cy oba Kół doprowadzić plan. swój do skutku.

Dzięki temu I. gimnazjum jedyne we Lwowie 
otrzymuje metyiko własną — według wszelkich wy- 
,r*ogóW urządzoną — scenkę dla przedstawień dra­
matycznych, ale także niebawem brązie tam otwar­
te staraniem rodziców pierwsze we Lwowie szkol­
ne kino naukowe wyłącznie oudane celom wycho­
wawczym młodzieży. O d b u d o w ę  pracprowadzil je­
den z ojców, zaszczytnie znany we Lwowie budow­
niczy p. Olańczuk, a dekoracje wykonane zostały 
Pod kierownictwem artysty-malarza p Z, Balki, ae- 
koratora teatrów miejskich, który zupełnie bezinte­
resownie nie szczędził czasu dla poparcia tak szla­
chetnego celu.

Poświęcenie i otwarcie „Teatrzyku44 odbędzie 
się w' piątek 8 grudnia br. o £. j J  przedpol.. a wie­
czorem o g. ó na inauguracyjcem przedstawieniu 
„Koło miłośników sceny44 I. ginin. pod wytrawną 
reżyserią prof. Wiktora Fiszera odegra „Zemstę.1*, 
komedię w 4 aktach Al. hr. Fredry. Koło to już w 
ubiegłym roku szkolnym — jak może nie wszystkim 
we Lwowie wiadomo — podczas swej wycieczki na 
Pomorze dało (iwa przedstawienia w Wejherowie i 
wr Gdańsku z  wielkierr. powodzeniem artystycznem, 
jak świadczyły recenzje i sprawozdania dzienników 
pomorskich.

Kto patrzył na przebudowę tej sali kosztem bli- 
zko 10 milionów marek, zabiegi rodziców, troskę 
grona profesorów, ten zaiste p-odz-wiać musi harmo­
nię między profesorami tego zakładu a rodzicami, 
skierowaną ku dooru młodzieży. Nie Ucząc na niczyją 
Pomoc, rodzice opodatkowują się i ze starej rudery 
gdzie stały austriackie i rosy jskie konie, wznoszą 

, Piękny teatrzyk. I bywało nieraz, że w  piątek nie 
Wiedziano, skąd wziąć w sobotę na wypłatę robotni­
ków i trzeba było sięgnąć do prywatnej pożyczki 
kuiiiiiraś 7  jesionków Kula, rodzicielskiego. I wreszcie

I1

dokonano dzieła. Młodzież zyskawszy tak piękny 
budynek do zabawy' i nauki z wdzięcznością wspo­
minać będzie imię śo. prof. Thulliego, jednego z  ini­
cjatorów' dzieła pp. 'Kuźmińskiego, Maoeów, Olań- 
czukowe;, Siódmi ogra ja, prof. Urbańskiego, którzy 
nic szczędzili trudów ni pracy. Podnieść należy ofiar­
ność pp. Miernika, Wł. Urbańskiego, ?nż. Szufnickie- 
go, grona instalatorów z p. K. Domiczkie.n, kupców, 
hoszowsieiego, Sauczeya, Sudhofa i Winklera, Którzy 
hojnymi darami przyczynili się do pięknego cela. 
Teatrzyk stanął i będzie zapewne niemałą nomoca 
w  urząd/Janin przedstawień dla młodzieży szkół 
hyowskich. Niechaj wiać usiłowania obu Kół, rodzi­
ców i Grona nauczycielskiego uwieńczy rzetelna pra­
ca dla dobra wychowana narodowego a na pożytek 
naszego grodu kresowego.

/ Wj I I  m lw  m ie js k ie j *
Kucibda poborowa. — Podwyżka Opłat od Ida — 
Pudśrtek Sylwestrowy. — Szopa dla kafifanti — Fi­

nanse teatru miejskiego,

"Wczoraj również toczono obrady pod w aldem 
nowych podwyżek, dotkną one iednakżu tych, kt órzy 
najmniej je odczuwają. Pozatem „sensacją44 wieczoru 
msaia być dyskusja testrafeia, została atoli odrocasona 
na tydzień, by radni megh się do mej przygotować

Przed porządkiem dziennym w myśl wniosku 
ref. dr. Wercszczy ńskiego powołano do komisji po­
borowej it , Domiczka, Mareckiego, Reiss* i Toczy ■ 
-dciego.

Sprawę yodwj ższenra podatki od biletów wstoę- 
nu do kinoteatrów referował r. Bogdanowicz. Zgo 
dnie z referentem uchwalono: Podatek od biletów 
kinowych wynosi 50 prc. brutto tzn. gdy bilet będzie 
kosztował 1000 mk. oplata gminna ma wynosić 500 
mk. Podatek ten będzie w połowie obrócony na cele 
lotrcczynne. w połowie zaś prac idem do ogoinycn 
fuaiduszćw grniny. .W dalszj m ciągu w  myśl referatu 
wścepr. dr. Schleichera uchwalono podatek sylwe­
strowy. Podobnie jak w  la11 ach neprzed.iich l w tym. 
roku postanowiono wprowadzić podatek sylwestro­
wy w sumie 50 pdc. ud wszystkich rachunków, pła­
conych w kawiarniach, restaurocjach i lokalach pu­
blicznych za jadło i napoje, a to ud sodz. 9 wieca 
dnia 31 grudnia d.o S ramo 1 stycznia. Podatek ter, 
przeznaczony będzie na cela dobroczynne. Rówmo- 
tiŁeśnie uchwalono reacłucśę r. PhilLppa, by pizy roz­
dziale "ego dochodu uwzględniono dom ubogich chrze­
ścijan.

Następnie zgodnie ,z referatem r. Jaskóisk.ejy 
pnzezraczono na szopę przy kaiilami m. 1.100.00C m

Na purządeK dzienny p-zyszła sprawa finansów 
teatru m. Referent r. Schneider podniósł, te  gdy de­
ficyt w  latach 1920—1921 wynosił 6000 m , tc w  ro­
ku sprawozdawczym wzrósł do 50.991.000 m Ale też 
równocześnie obrót rachunkowy wzrósł z 60 milio­
nów do 1 i pół miliarda. Z deficyu tego trzeba od­
jąć kwotę przeszło 18 mdj. obróconych na inwestycje 
a to na garderobę, dekoracje. Ogólna drożyzna 
wpłynęła ogromnie na finanse teatru Mutr płótna na 

dekoracje, które dawniej kosztowało 1 mk; Kosztuje 
obecnie 5u00 mk W  ostatnich miesiącach wzrosła 
frekwencja w  Teatrze Nowości, przez co finanse tea­
tru nieco się poprawiły, Na deficyt wpłynęła również 
ostra zima r. ul>. Sprawozdanie obejmuje czas do 
dońca czerwca Po tym terminie finanse nie popra­
wiły się, ale pogorszyły, gdyż naStęjpiły miesiące 
letnie bierne dla rucha temrałrtego. Tealr nie maza-c 
funduszi1 obrotowego, musiał uciekać się do poży­
czę* prywatnych, co pogorszyło sytuację. Za cztery 
miesiące letnie deficyt wynosił 59 mili., tak, źe de­
ficyt łączny wynosi 109 mili. Od togo, jak wspom­
niano, trzeba odjąć inwestycje, które przedstaw iać 
d z ś  wielką wartość. W miesiącach październiku 1 
listopadzie dochody przewyższają już rozchody i 
spodziewać się należy, że miesiące zimowe przynio­
są dalszą nadwyżkę dochodów. Brak kredytu wię­
kszego wpłynął nie mało na poziom repertuaru; nie 
można bowiem było wystawiać nowych ssz.uk, nie 
mając gotówki na konieczne wydatki. To też refe­
rent imieniem komisji teatralnej i finansowej posta­
wił wniosek, by pomyć deficyt w  sumie 109 mili. 
z bieżących dochodów gminy, przeznaczyć na inwe­
stycje teatru i fundusz odnowienia 41 milj., a nadto 
otworzyć teatrowi kredyt w sumie 50 niftj. jako fun­
dusz oforotowy. Mówiąc o repertuarze, referent wsno 
mniał, żc dv,rektor tca‘ru, człowiek rzutki ł energi- 
■crany rohif wszystko co można, aby teatr utrzymać 
na 'wysokim poziomie, ale niestety zawsze rozbijało 
się o brali gotóvki. W .kułek powstania wiciu no­
wych teatrów popyt za artystami wzrósł, a gaże 
lwowskie niikogo nie przyciągały, bo sa niższe na­
wet od Krakowa. Opera stoi nm martwym punkcie 
bo brak układów. Referent zakończył prośbą, by ] 
wnioski jego uchwalono.

W dyskusji zabrał głos r. Maksymowicz, stawia- j 
ląc wniosek, by ze względu na to, że sprawa ta ; 
przyszła na porządek Jz enny w ostatniej chwili, od­
roczyć dyskusję do następnego posiedzenia. Wniosek j 
ten P(,par) r. Jakóbczyński. poczetn Rada praycl yl.ło 
się do tego wmorku i prezydent zamlmat obrady

Dział iScsnomlcziiy.
WIADOMOŚCI C-OSPODARCZF 

Polsko - szwajcarskie stosunki gosjwłarcze. Sta­
raniem Misji Szwajcarskiej, która podczas ostatniCŁ 
„Targów Wschodnich44 bawiła w  Polsce, powstaje] 
w Szwajcarii osobna d a ła  kormsja doradcza i po 
mocnicza dla popieraniS gospodarczych siosunków 
między Szwajcarią, i Polski’,, Członkowie W sji donc 
szę, że ód czasu jej powrotu do kraju zainteresowa­
nie się szwajcarskich sfer ekonomicznych Polska 
znacznie się wzmogło. O zorganizowanie ai,alogicz- 
nej placówka w  Poisce zw róconc się ze srrony szwa1 
carskiej do „Targów Wschodnich44, do których Za­
rządu we Lwowie ze cucą interesowali skierowywać 
się w lej sprawie.

Stosunki hand owe z  Turcją. Jak stwierdzaj, ra­
porty konsularne stosunki handlowe Polski z  Turcji., 
równają się zeru, tak, że Polska nie figuruje nawet 
w tureckich oficjalnych wykazach przywozu 1 wy-' 
wozu. — A jednak w szeregu artykułów import >wa- 
nych do Turcji lub eksportowanych z Turcji. Polska 
mogłaby być zainteresowaną.. — Według statystyki 
tureęioej w  ostatnich miesiącach or. ao Turcji przy­
wieziono większe ilości drzewa i wyrobów drzew­
nych, koszyków, szczotek wyrobów bawełnianych- 
tkanin wełnianych, ubrań, bielizny maszyn I wyro­
bów mechanicznych olejów i tłuszczów wzemyslo 
wycK

GPtLDA LWOWSKA.
7 grudek 192?

W akcjŁCh bankowych trausalrcjc tylko akcja­
mi ZicniSKiego Banku kredytowego po kursie zbOd, 
oraz Powszechnego Banku Kredytowego po kursie 
550*.

Ancje przemysłowe notowano po kursach zniż 
koWj,ch. s j

Lliodorów jozpocząwszy kursem 25390, awan­
sowa? nasięjpnie na 2b250. Pod kunłec ustalił się aa 
2oi*Xi. W tK ekowie 26750, 26800.

Polska Nafta słabsza. Pozpocząwszy kursem 
35'JO- jajorawnła się następnie na 3800. W Krakowie 
oOCO, A0C. W W aiszawie 3750, 4200 4150.

Cmiclówr rozr.ocząwszj' kursem 125U0, obnlżil 
się i-astępnir na 980-1. Nieefektywny rozpucząwszy 
kursem 8000, obniżył się przejściowo na 7900, na­
stępnie awansował na 8200.

Oikos obniżył się % 22000 na 31250,
Zaleiaewski silniejszy. Awansowa! z 16250 na 

17000. W Krakowie 16230, 1640C
Rakszawa początkowo 15u0, pod koniec gieidy: 

obniżyła się na 14500. , , ..-v-  - * . ’
Browary 360uC.
Karpalit 4300, 440C
Parowozy nieco silniejsze. Awarsowafs' z  6309 

r.a 6750. W Krakowie 6800, 6700. W  Warszawie 
6400 7000.

Pocisk 3200.
P. T. H. początkowo 1750, pod koniec awanse 

wał na 2000.
Siersza e! obn żyła się z 2500 na 220C- 
V. aluty i dewizy:
London rczpocz.iw-zi' kursem <48750, awanso­

wa? przejściowo na 79200, następnie ustalił się na 
79000.

Bralin ustali! się na 2" 15.
Belgia obniż^h się z 1110 na 1095- 
Wiedeń 2525. 25'60
Fraga pcczatkowo 551 pod koniec 549'75 
P a r-ż  obnitnd y. J220 na 1207^.
O .crdow ce 108H, ino-js.
Za Zurych płacraio 3 ’PO. 3290, 329-’
Nowy Jork 17.ZO0, 17400- 
Dofary 17425, 17400.
Według telefonicznych wiadomości notowano 

w W irrzawie: ,
— D olary 173O0, 17375 HIC. GIO;
Borfin 2‘żO. 12?W: Londyn 7''*n0. 79375: Pratm
547bs. 55C14; Czwwoarja 3290; Wiedeń 26. 25‘25. 25*75 

Miijoiiówki 1700.

Jurwcn i P a T).  Kura? r Jr<a 70Ć11.
Perlin pr-ząlkowf. O-nr -es końcowe HoTsnra'*

2*2 49, Now\ Jork 531.75 53 !.''4 Jonovo 24-23 F a m  37 25 
36 aO— JjieHiópitt ?6‘45 — 26 45 Bruku?!? (M00 Kopenfia■
ga 000'— 0O0-I.O SztoKnolm (‘00 00, ono 00 Chrystiania-----
— OffkKl Mnrfrri 00-00 OOTO, B” ?nos Avres Cra 00, 
f?rara 16A0 i680» BudaDeszt 0-23, Zsgvz«Dł'80— 180— 
Bukarftśet 3-30 Warsz?»/a 0.0,?— 0 03— Wiedeń 0.007> 
0-0075 Austr. korony stemp! (KlOTó.

iTskrclcgia
+ “

Z A da sa iaków  A le  h 3 a  n d r a  K r  g y  ź au  o w s k  a
V d cw a po apu karzu. 

po ciężkicn :i rpihniarH, 0na św Sakramen-
tami zmarła di-ia 6 grud. :a 1)2,1 r, prze yw szy iai 70 
Obrzęd -.'Otr. fcbcwy odbędzie się  w piątek dni# 8 
.red a 102? . o godzinie 12 iu prCulnie z krypty 
kilSei ta OO bernardynów na c r, entarz Łyczakowski 
do grobowca rodzinnego, nr który krewnych, przyja­
c ió ł i znajomycn /.ap asza  w - m ńku pogrążona 

559.5 Rodzina.
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DSIsiiA ESCSMY
ręczmy czcionkami nowego kroju i na' 

maszynach (Lindy pach)

CzasonUma - Afisze - Tabele
i t. p. roboty, w zakres drukarsUwa 
wchodzące, wykonuje s z y t k c i po 

umiarKOwanych cenach

ERUŁIRSIA „SlioWS FHaiKOT
L w } ^  Z im o r o w ic z a  15 .

?grjb'Q.io
s r e b i  n y  s e g - a r e ł s  ss87

SdłaShemsen, otwarty, z łańcuszkiem stalowym, v dniu 
ó grudnia o godz. 11 rano w przechodzić z ul. 3-go 
Maja na Akademicką przez ul. Legionów. Łaskawy 
cnaia/ca otrzyma 20.000 Mp. i złoży zegarek w Biu­

rze ogłoszeń Sokołowskiego ul. jcgielłońska 7.

3TTFN 0 I  S P 2 Z E D A Z .

zagraniczne, zbiory, zapasy kupuje stale Eug. 
Szczeioan  ul. Wronowssa 10. • 5376

M .if nowych wyspfzedaż 12C—25i marek Chorąiczyzna 
RNłl 24, I piętr o. 5540

f in s iw ia r f e i p  PaP^ry wartościowe kupuję. Pisenu e
r fO ełl jJ « v n jv  wykazy przesłać d Administracji Sło­
wa* dia okaziciela „stumarkó.vki 408. .40“. 55o7

^USZfJ magazyn
Halicka 20, 11. p.

najnowsze poleca przarania rmKinie. .amo 
7vn ^uganji tiroj aursKwaj, i .w ów.Lwów,

1791
m ryńskie, Kaspry, Cyhn Ty. Motory, Turbiny, 

m ltiliw liłb  Transmisje, Pasy, po cenach przystęcnvch 
poleca „Pilot" Lwów, Batorego 4. 5065
n „ „ 7 pfł«rtt willę blisko śtódtnieścic pięciopokojową za- 
t, ‘‘i u W U LIII raz wolną, Hika kamenie z komfortem i 
wćlnerni mieszkaniami, rrdyr. parów ora. wydzierżawię 
w Brzuchowicacm 4J morgow r >11 z zabudowaniami i in- 
wsnt rzem i kilka folwarków większych, jamiński, Mo­
chnackiego 18. ____________________

willę, 2<ł0 sazni ogrodu na Bogjfaitówce za 
LiptowliCl!* 14 msljonów, folwark 49 morgów z budyn­
k a m i  koło Złoczowa Las sosnow y W- lem. 23 m,>rgcwv 
rnhyciimiast do .wyrębu z3. 20 miljoiMw. Mochnackiego 18, 
drugie piętro. ____________________________________

e jl^gf,]! marchew, kapustę sprzedaje z magazynów bto- 
l l l  w-nij warzyszenie rolniczo-handlowe, Staszica 8, 1 n.

Safei

W O L N E  P O S A D Y .

DuW j-AłrtO zdoinego buchaltera i korespondenta M
>f Wć&P^uJw Kierski pasaż MikoLascha. 5559

f ł ! Borysławia potrzebny Zgłoszenia tył o
u  d r u i d a  pisem.ie wraz z odpisami świadectw i powo­
łaniem się na referencję nadsyl .c na.eży ro firn. Rekord 
Naftowa Spółka z. o o. Lwów, Dwernickiego 9. iii p

i  __  __  5680

P(»yr 'drzewne' P an ik u je  urzędnicz i pi-
oŁ /SM l^ w ilarW  szącej na ma-zyrue po p -Lku, nie­

mi cku i angielsku ze stenografa. Z. o ce n ia  „Si’V:,.ia“ 
Nabieiaka 23, i p. oó39

się panny korespondentki, władające; jezy- 
1 VsŁUiiAłjv c-iem polskim i niemieckim Tv słowie i pi- 
śrrne piszącej fc. gis na maszynie. Zgło zenia z podaniem 
ra^eren :j. do \din. Słowa pod „Agentura*. 5532

Wielkie

poszukuje do natychmiastowego wstąpienia 
pierwszorzędnej siły

lws, u . . . j i - f M i i i ®
polsko-niemieckiej z zupełną znajomością języka 
francuskiego. — Zgłoszeń a osobiste. Sekretariat 

Batorego 26. 5553

POEADY V  OSZU ££I W ANS d k

I V  5n ilifn  angielka poszukuje zajęciu, koreśpoodęntl i na 
siwiiUwJliu godziny przedpołudniowe, pisze Hienie na 
maszynie. Zgłoszenia w Administracji pod: Englisch. 5óo‘

«'lł.i £ji«?m ftp kwsltfikowane i mające dobre referencje 
tjJiy UiU W P leci Biuro pracy nrzy zw.ązku pracują­
cej Inteligencji Bielo:1, skiego 6 . 5359

EHHZrBaSSLsSffl M A Ł Ź S  K S T W A. *® -ir«IR W S«3B

P g t y g  i pańówie chcące Wejść w -wązKf rr,ałżeń->kie.
 ̂ Zgłoszą się do biura „Zorza". lial nowa fu 5 47

iS/iflTH PP iat starszy urzędnik państwowy, ożeni się 
M/Uv.*»ww z inteligentną, z dobrej rołftiny, dobrego ser­
ca, łagodiis. pTsążnąi pann., iu  ̂ wdowa. Ł"skav/e iiiforma-

» męska, damską, pościeiewą przyimuje do szycia
h C iió łi^  zv,’?U.-jia Teatyńska 1 A. ’ 52.S5 >

e,e złożyć w AdminfetSacji 
Leniwki nr. 189.044“.

stówa pod „cii okaziciela mi- 
5542

n t  t: i e s i e n  a .

ń n o H n jo  Kostiuka, Kopernikc 19 ,.o!eca o:icj-..l«tów pry- 
n *  » 11 watnycn, ron>, k.uczmce wszelką doborov/ą) 
służbę dworską, m ustową, restauiacyjoą i hotelową. 53/5

Pp«o fortepian wypożyczę nc gofziny. 7.gto- 
Uoulitilłl . wt O szeiia  do Adniii istracji pod „Bóren-

dorrer“ o584
h raczy podiąc ważny list. Reklama Prasowa 
Chnrążczyzna 7. 55^1

t? 50.0uG mie.-inc/nie od rrril;ona i całkowite za- 
!'lJj bezpi^cztnie kapttąłu dam wspólnikom. Inży­

nier Chrzanowski Zirnorowicca 6. 5578

Związek Pracującej 
Intebgencji Polskiej z Rusi

L «yóv/, B i e b w s k .e g u  S 
otw orzył Agenturę B^nku W zajemnych  

Ubezpieczeń w Poznaniu

mY  1 8 T  A "
prow adzi w sze lk ie  działy u bezp ieczeń  jak: ogn iow y , 
żythsw y, kradzieżow y .w yp adk ow y, o d p o w ied z ia ln o ść  

prawno-cyrwiina i au to-kasko.
Biuro czyn n e od  10— 1 i od  5— 7. 5498

k  II E  £ 2 K  i
D L A

D  Z, I  £  C I
poleca

z r  RMTBMI H E L S K I  =
Lwów, Sobieskiego 3.

N A  C A Ł Y M  S W IE C IE ;
znany jest szeroko i od szeregu! 
lat chlubnie zaprowadzony, ?.r.v- 
koim y środek d e z y n f e k c y j n y

Ł Y S O rO lftffl,
który stosuje s ię  do zmywania rant 

547o do mycia rąk i instrumentów chirur­
gicznych, do prze.nywania (u kobiet) 
oraz wszelkich dezynfekcji i zneu­
tralizowania nieprzyjemnej woni.' 

Do nabycia we wszystkich aptekach i d^oge- 
rjach. Wyłączny hartowny skład na całą Polskę: 
Polska S pćfka  akcy jna  „PHAfclvIA“, M ajjistor

B. Jaw orn ick i w K rakow ie ul. D ługa 5.

Naczynia kamienne
ogniotrwałe w wielkim wyborze poleca lir a: 5593

ŚTANiSŁAW « i£ ł5ŻB!Cii(S
Magazyn porcelany i szWcs Lwów, Ha :cka 4

5551

nainowszych systemów, części skła­
dowa tychże, przyacy do krawie 

czjzny i Jo robót ręcznych, poleca

Aleksander MA L1M0N
Skład maszyn do szycia

Lw iw , \r ałowa 11 a,
P r z y j m u j e  r ó w r .ie *  m a s z y c y  

d o  n a p i s y .  5y70

kryte skórą skorą woło­
wą, i baranią, gobefmowe 
i welwetówe posiada na 

składzie 53 i 2

mm l ia i .  - F r z e m  i .  o. p .
ul. Akadamicka 15 ’

rmiLEPSZE OBUWIE
B .  T E H D Ł E B

* OL. KiLiłiŚsCIESO L. 1
(oloohc 2Std.-w ls.iiii 's/tfied.e-rń.slciejj. 4956

magazyn
•i •
4 iffleou i

Lwów? Kościuszki 20 !. p.
ia rwsess 'sssaBWKsssBswfaa^

Prof. ur M T. Hniiec ^

MfiSft Einstein 
i isp ieurja

Wydanie drugie,
Ce-14 2je ?4k. 

Do naliycij w kantorze 
,,S!ow a PoisKie^o'1, — Z pi<>- 
wincj-. nrzvj nuie za - óWTe ta 
Adad. „Słowa Polskiega“ i 
u .uit la 25 proc. rabam.

ZłłjCiłjns Opina Zg- omaaztłi e
członków

TKafni mecSisnlcznsl „Krssnc4 ty Kraśni!
Iow. zarejestr. z ogr. poręką. 

odb°dzie się We środę dn a 21 grudnia 1922, o godzinie 10 
przed południem w Krośnie, w lokalu Towarzystwa.

Poiządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostitniego Ogólnego Zgro­

madzeń a.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z przedłożeniem zamknię­

cia lachunkowego za ror> 1921,
3. Spiawo/.aame Wydziału kontrolującego o bilansie 

za rok 1921.
4. . \r :osek Rady zawiadowczej co do rozdziału zy­

sku z r. 1921.
. Wniosek Rady zawiadomczt-j na rozwiązanie i /Ii- 

kwid-wanie ^towarzystwa i na sprzedaż fab.yió w az z rt- 
aiRóścią.

6. Wybór likwidatorów.
7. Wnio^k. członków.
Do ważności Bthwflły co do punktów 5 i 6 potrzebna 

jest obecność połowy wszystkich udziałowców. /W . razie 
braku teyo kompletu o icęu zie się nowe 'L/f-madzenie 
Ogólne w dniu 5U gnidnia 1922, o godzinie 10 r .no w lo­
kaju Towarzystwa z pos-awieniem tych sp/a..1 p ,.i 5 i 6, 
t. j. sprawy 1 i\wida<jl lowaizystwa i wyboru likwijato/ów. 

Krosno, di.,a 25 LstopaJa 1922. o590
•Sekretai z Wiceprezes

B. Maamowski. SSięsowicz.

FjrmTBraeia Iriiii
w  D e m u i  Wyżnej (afcofr Steóle.g'#) 

po&zukyjG kilku adtlrycli czoladrikow sto­
larskich — ftjjfsszsni 4 osobiste w a emui 

Wyżnej. 5377

:ąm f Maje 
swg&aie slófjl

o r y g i n a l n a  m a ś ć j

n  iI.„°LAIM ASw ,
acn i sk ła 8 
h 044 |

. m m m m m i1 m s m m i

| Ż a ,ć w ap' 
d a t .

LIGYTfiCJ
t 5379 lęsśąisslilora

po śp. E ir ‘lu Cossic z dziedziny Asyro- 
logii, Egypiolog^ji i sztuki ęreckiej, od­
będzie Się Z po.eceriia sąd w dniach 
14 grudnia  następ, rfc zawsze od godz. 

d0 p rzedpo łud riem  w biurze no tar. Ma­
yera1 we Lwowie ul. Rittowskiego 6.

h -u^kn. Oii.cy\Yj.cJz:aI iy: l»dvusa Facłańani Z *iruxarni „Słowa Polskiego" ped zarz. W, A. Lkrzvcżyusli i«2o,


